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Parlament wobec rządu prez. Grabskiego
Dyskusja w Sejmie i Senacie nad expose. — Częściowa rekonstrukcja 
gabinetu? — Baldwin pragnie przyjaźni z Francją. — Ponowna abdy­
kacja ces. Chin. -  Szczegóły napadu na Curków. -• Emeryci chcą żyć!

Gdzie kultura?
L w ów , 6 listopada.

Znany szeroko —  nie tylko 
w Polsce incydent m iędzy posłami 
Rabskim i Miedzińskim dom aga się 
prócz potępienia również szukania 
środków  zaradczych na przyszłość. 
S p a w a  bowiem  nie zim yka się 
między obom a powaśnionym i, lecz 
zatacza szerokie kręgi, angażują 
na ze dobre imię w obec obcych  
i pow agę parlamentaryzmu w obec 
świa a.

P oseł RabsU dobrze źn -n y  jest 
szczegół ie M ałopolanom  ze sw ego 
pióra napastliwego i oszczerczego. 
Misję dziennikarza pojmuje on 
w najbardziej n ski sp osób ; nie 
godzi i niweluje, lecz jątrzy i k łó­
ci —  ludzi, stronnic w i  i dzielnce. 
W  danym wypadku pozostał wierny 
swej zasadzie. Tam, gdzie  miał 
w szelk e dane, a ty  wytknąć swym 
prceciv nikpm politycznym poważne 
przewinienie, wolał napaść. A na­
padłszy —  rkryć sję za regulamin 
sejm owy. N e wiemy i zdaje się 
nikt nie w ić, co  ma w spólnego 
przepis, ochraniający pos ’ów  za ich 
działalność, z odpowiedzialnością 
dziennikarza.

Poseł M iediiński, posyłając 
swych św iadków , zapewne również 
byt zdania, że o b ra z ł go  nie poset, 
lecz dziennikarz Rabski. A zatem — 
spoliczkow ał go w kuluarach sej­
m owych. D laczego tam ? Chyba 
dlatego, aby uczynić sprawę bar­
dziej skan al czną, aby spiamić 
prestige Sejmu.

Na to  zasługują posłow ie, w t n 
sposób  pojmujący pow agę miejsca 
i swoją wtasną, jako reprezentan­
tów narodu ? Na potępienie. Ale co 
z io b ić  ze stronnictwami, które nie 
tylko nie zwalczają równie skanda­
licznych wystąpień, lecz pochwalają 
je ?  Faktycznie bowiem  i ZLN i W y- 
zwolenie murem stanęło za swymi 
bijącymi się członkami.

T o  jest właśnie bólów  ból. Jed­
nostki ni. opanowane, bez kul ury 
bez krzty dżenielmenstwa. Trafić się 
mogą nawet w, najpoważnifjszem  
ciele. Ale tam ulegają izolacji. Pa­
na etamy, z jaką duma od óżnialiśm.y 
niegdyś polskich posłów  galicyj­

skiego sejmu od dzikiej, barba­
rzyńskiej ruskiej opozycji. Natomiast 
obecnie, w  Sejmie polskint ta róż­
nica zatraca się. Znika przepaść 
między kulturą a chamstwem. Lu­
dzie, stojący na świeczniku, m ając/ 
odwagę moralizowania i karca ia 
społeczeństwa, sami dają oditra- 
szający przykład upadku cnót o so ­
bistych i społecznych. A  od przy­
jaciół partyjnych dostała poklask.

Objawy lakie dow odzą  niedoj-

rza’ ości naszego parlamentaryzmu, 
który głow ą nn'eży do Europy, 
a nogami tkwi w Azji. W  skutkacn 
i,edna ta niedojrzałość przejść m oże 
w zmierzch

Nie zamierzamy obwiniać Sejmu 
o błędy i braki, skoro czynią to 
sami posłow ie z trybuny sejm owe . 
:St vferdzamy tylko, że na palcach 
policzyć można W P o ;sce ludzi, 
z prac i wyglądu Sejmu zad ow olo ­
nych. Garść obywateli dojrzały.h

Częściowo Febonstrubcja gabinetu.
ZMIANY MAJA SIĘ DOKONAĆ W  SOBOTĘ.

(Telefonem od naszego koresp.)-
W arszawa, b. listopada. (Z.) Z kół oficjalnych korespondent W asz 

dowiaduje się, że toczą się obecnie rokowania w sprawie częściowej 
rekonstrukcji gabinetu. Nie należy jednak spodziewać się ukończenia 
tych pertraktacji w tygodniu bieżącym. W edług pogłosek decydującym 
momentem w tych pertraktacjach będzie sobota, w którym to drniu ma 
jakoby definitywnie zadecydować się zmiana, jaka zajdzie na niektó­
rych resortach obecnego gabinetu.

Ponowna abdykacja cesarza Chin.
N. Jork, 6. listopada. (Tel. G. P.) 

Jak donosi „United Press" z Pekinu 
został dokonany ponowny akt cał- 
kov itej abdykacji ckscesarza bez 
wszelkich praw do tronu. Abdyka­
cja nastąpiła na żądanie obecnego 

.wintetra policji. Nowa umowa znosi 
ważność dawniejszych umów za­
wartych z byłym regentem w okre­
sie tworzenia republiki. B yły  cesarz 
zrzekł się wszelkich praw i tytułów 
do majątków, które będą w yw łasz­
czone. Za to zrzeczenie się otrzyma 
b. cesarz rentę roczna 500 tysięcy 
dolarów.

Londyn, 6. listopada. (Tel. G. P.) 
Jak donoszą z Pekinu gen. U e/mg Yu 
Siang wysłał do Pekinu w yższych 
w ojskow ych i urzędników policyj­
nych, którzy udawszy się do dziel­
nicy cesarskie] a v  Pekinie zawiado­
mili marszałka dworu, że rząd za­
mierza objąć całą dzielnicę cesar­
ską. W  pałacu ustawono straż woj­
skową. Młodociany ekscesarz opu­
ścił popołudniu Pekin wraz z innymi 
członkami dynastii : przeniósł się do 
swego ojca byłego regenta Suna, 
który mieszka w północno-zachod- 
Tidej części Pekinu.

G z e m iio  republilia w żćltsm  cesarstwie.
Wiedeń, 6. listopada. (Tel. O. P .) 

„Neue fr. P resse" donosi z Pekinu, że 
rząd prow iizoryczny ustanow i! komisję, 
która ma stw ierdzić, jakie przedm ioty 
należące do majątku cesarskiego mogą 
b y ć  uważane za w łasność pryw atną ro­
dziny cesarskiej, a jakie z.t w łasność 
państwa. Cesarz i cesarzowa będą mie­
szkali poza Pekinem, jednak w grafńcacli

Republiki chińskiej. W  kolach  politycz­
nych słych a ć, że ten, n ow y akt rządu 
p row izory czn eg o  jest następstwem in­
strukcji udzielonych temu rządowi przez 
posła sowieckiego karać liana, oraz Sun 
jatseua. Kota te uważają fakt ten, za 
krok ku urzeczywistnlenllu ęzarvvonje$ 
republiki.

nie wyciąga stąd żadnych wnios­
ków  ogólnych. Masy jednak czynią 
to tem pochopniej, nabierając od ­
razy do całego padameutaryzmu. 
Masy wniesk ją: atakowano Sejm 
Us awodawczy, obiecując sobie, że 
obecny będzie lepszy. Obecny nie 
jest lepszy, a przyszły zapowiada 
się jeszcze gorzej.

Nastro e te m der niebezpieczne 
i z trudem zwalczane przez pań* 
Slwową część prasy, potęgują się 
w n iarę, j k przybywa incydentów 
w rodzaju ostatniego.- To samo, co  
nawet w  karczmie jest kar/godne, 
n e może żadną miara przysporzyć 
popularności i po war i Se mowi.

Marszałek Sejmu związany re­
gulaminem, jest w obec analogicz- 
n̂  cli wypadków  tezsilny. A zatem ?

Jeżeli sędzia lub urzędnik p c - 
ptłni czyn ni licujący z jego po- 
wa ą, za takie publiczne zgorszenie 
pociąga się go do odpow iedzial­
ności. Co stałoby się z proku ato- 
rem, kióryby w tu  ynku sądowym 
spoliczkow ał adwokata- i pokazał 
mu rew . Iw et? Co stanie się z księ­
dzem, z nauczycielem lub jakim- 
k Iwiek innym człowiekiem  do 
którego stanu przywiązana jest 
pewna godneść, pewien autoryiet, 
jeśli popeinią coś a \z Rrbski-M ie- 
dziński? Co pom yśanoby o czło­
wieku, klóry w kościele załatwia 
swe osobiste pora hunki? Szaleniec 
iub zbrodniarz A przecież Sejm jest 
świątynią w życiu państwowem.
0  i każdego żąda się opanowania, 
elementarnych form kulturalnych
1 odpow iedz a'ności za czyny, je - 
dyn;e posłow ie, ci najbardziej od ­
powiedzialni, mają być n ieodpo­
wiedzialni? D laczego? Czy ich 
obow iązuje specjalna dyspensa. Czy 
dlatego, że są emanacją narodu, 
w olno im posługiw ać sie meksy­
kańskim „savoir vivih m“ ?

Nie wątp my, że Sejm zastanowi 
.ię nad tem zagadnieniem i oceni 
jego wprost państwową d on ios łość! 
A rozwiązanie widzimy tylko jedno: 
jeśli są p słowie, których dotąd 
nie n auczono ani w dom u, ani 
w  szkole, ani w  życiu zasad kul­
turalnego zachowania się, należy 
ich karać i karaniem w ychow yw ać. 
Lepie póż o, niż nigdy.

1
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Ssimaia debata hMm zritssk zfM tzona 
w siio dzisiejszy.

Związek Chłopski zajmuje sta­
nowisko w y c z e k u je  w sto­

sunku do rządu.
W arszawa, 6. listopada. (Tel. G. 

P.) Na dzisiejszem posiedzeniu Sej­
mu w  dalszej rosprawie mad preli­
minarzem budżetowym przemawiał 
pos. Bryl (Zw. chłopski). M ówca zaj­
mując się zagadnieniem kredytu go­
spodarczego zauważa, że dotych­
czas przemysł byl ciągle beinjaurn- 
kiiem rządu, a rolnictwo kopciusz­
kiem. Dziś przemysł nie jest zdolny 
do pracy i nie ma wewnętrznego 
rynku zbytu, gdyż rolnictwo zubo­
żało. Rząd powinien przedewszyst- 
k ;em przyjść z pomocą roinicłwu.

Mówca przyjmuje z zadowole­
niem do wiadomości zapowiedz pre­
miera co  do podięeia robót publicz­
nych, które ulżą nieco bezrobociu na 
wsi, lecz koniecznym jest jeszcze 
przeprowadzenie kanału, łączącego 
Zagł. węglowe z Bałtykiem i przed­
sięwzięcie znacznych robót meliora­
cyjnych.

Co do pożyczki zagranicznej, to
państwo istotnie w tej chwili jej po­
trzebuje, lecz rząd powinien ułatwić 1 
fabrykantom i rolnikom zdobycie 
kredytu zagranicznego. Jedynym 
sposobem na bezrobocie na wsi jest 
uruchomienie rębót i przeprowadze­
nie refoumy rolnej. Sprawa ta musi 
być — zdaniem m ów cy — załatwio­
na w obecnej kadencji, gdyż inaczej 
klub m ów cy zmieni swoje stanowi­
sko i będzie się domagał reiormy 
bez wykupu. ,. t

Błędem rządu jest równie nie­
wykonanie ustawy o rozbudowie 
miast. M ówca krytykuje dalej zarzą­
dzenia rządu zmierzające do usunię­
cia obecnych stosunków ma kresach 
i oświadcza, że na kresy trzeba iść 
ze sercem, chlebem i pomocą, a nie 
ze stanem wyjątkowym . Kwest ję 
mniejszości narodowych trzeba roz­
wiązać w sposób programowy. W te­
dy chłop podzieli się ze swoim bra­
tem mia kresach ostatnim kęsem 
chleba.

Przechodząc do omawiania budże­
tu na rok 1925, stwierdza mówca 
nikły procent, wydany na inwesty­
cje. M ówca przytacza dalej szereg 
przykładów na to, iż projekty ustaw 
nie są należycie przygotowane, u- 
stawy nią są przestrzegane, a nawet 
sam rząd zmitnia je nieraz samo­
wolnie. Poddawszy wreszcie ki i ty­
ce  działalność poszczególnych resor­
tów oświadcza mówca, że stronni­
ctw o będzife za tern, aby budżet o- 
desłać do komisji, a stosunek swój 
do rządu czyni zawisłym od uwzglę­
dnienia przez p. premiera postulatów 
dotyczących reform społecznych i 
administracyjnych.

Koło żydowskie nio będzie nc- 
pierał) gabinetu.

Pos. Reich (Koło żyd.) podniósł, 
i e  obecnemu rządowi nie brak do­
brej woii i zdolnych pracowników, 
lecz brak idei przewodniej, gdyż 
prowadzi politykę z dnia na dzień. 
Podatki wymierza się nie według 
możności obywateli, lecz potrzeb

państwa a co  gorsza według samo­
woli inspektorów. Winę stagnacji 
gospodarczej państwa ponosi także 
polityka Banku Polskiego, który u- 
prawia ograniczanie kredytów i od­
rzuca weksle. Jedynem wyjściem 

Jest uzyskanie pożyczki zagranicz­
nej.

Z kolei mówca wylicza szereg po­
stulatów, których zrealizowania do­
maga się jego stronnictwo. Między 
innymi aby żydom nie zamykano 
dostępu do urzędów i wolnych za­
wodów', domaga się od rządu subsy­
diów na cele szkolnictwa zawodo 
wego. Ideałem naszym jest — mó­
wił mówca — utworzenie związku 
gm;n żydowskich, który będzie in­
stytucją naczelną w  sprawach w ew ­
nętrznych żydow&twa. Ha dziś do­
magamy się tylko wprowadzenia 
gmin żydowskich z chaosu i zabag- 
irienia stosunków. W reszcie mówca 
domaga się załatwienia ostateczne­
go kwestji żydowskiej, a dopóki to I  
rie nastąpi, klub m ówcy nie bidzie 
popierał rządu.

Narodowa Partja Robotnicza 
uzależnia swe stanowisko od 
tego, w. jakim stopniu n ą t i  u 
względni interesy klasy rouo-\ 

tmcz j.
Pos. Popiel IN. P. R.) uważa, że 

głównym  błędem rządu było podda­
nie się dykta-turze agrarjuszy i ze­
zwolenie na w yw óz zboża. Dalej za- 
lzuca bezplauowość w sprawie bez- 

ińobocia* oraz'żupelhy zastój w prze­
myśle budowlanym. M ówca stwier­
dza, że gospodarka na Górnym Ślą­
sku jesit opłakana, że trzeba wresz­
cie prawdzie „pujrzeć w  oczy . i 
dzwonić na alarm w obronie pol­
skiego Górnego Śląska. Omawiając 
ostatnie nadużycia w  przemyśle gór 
niczym m ówca stwierdza, że stron­
nictwo jego domagać się będzie su­
row ego śledztwa i kary.

Stronnictwo m ówcy domaga się 
wynagrodzenia dla ofiar przy pracy 
z czasów' okupacji i zrównania in­
walidów.

Stan rzeczy na kresach wymaga 
najszybciej konsekwentnej akcji. W  
dziedzinie polityki emigracyjnej mu­
simy się zająć zorganizowaniem na­
leżytej opieki nad wycbodźtwem  do 
Francji. W  sławnym t. zw. potk ńę- 
ciu się premiera amgielsikiego w Ge­
newie w' sprawie przynależności pol­
skiego Górnego Śląska, gdzie ma 
przeważać moment gospodarczy, 
podczas gdy w sprawie Gdańska i 
korytarza ma decydow ać' wzgląd 
narodowościowy', mówca dopatruje 
się zm owy międzynarodowego so­
cjalizmu z międzynarodowym kapi­
talizmem, przeciw czemu robotnicy 
polscy muszą się przeciwstawić. 
Stronnictwo m ów cy wysuwa postu­
laty rozwiązania Sejmu i nowych 
w yborów , choćby w  tym celu, .aby 
rozszerzyć władzę Prezydenta i dać 
mu władzę rozwiązania Sejmu. Mu­
simy więc — kończył m ówca — 
odnosić się w sposób krytyczny do 
obecnego rządu. Stanowisko nav.e 
co do budżetu uzależnimy od tego,

w  jakim stopniu rząd uwzględni.ży- j Korfantego, marsza* zamknął po. 
wotne interesy klasy robotniczej. siedzenie, wyznaczając następie n.a 

Po sprostowaniu -faktyczncm p. 1 piątek godz. 3.30. .

B j s t a j s  nad e t a o s ć  Premiera «  Serecie. *
Nie będzie ..niespodzianek'* w po. 

staci wniosków,
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 6. iistopada. (Z.) Dzi­
siaj od godz. 10 rano rozpoczęły się 
w  Senacie debaty i toczyły się dy­
skusje nad expo;e p. premjera Grab. 
skiego. Nie należy oczekiwać żad­
nych niespodziewanych momentów. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu 
dyskusja nie została jeszcze zakoń­
czona, jednak (według krążących 
pogłosek w  kuluarach) żadne n ie ­
przewidziane wnioski na plenannem 
pojedzeniu Senatu — które odbę­
dzie się w  najbliższym czasie — nie 
nastąpią.

V
Warszawa, 6. listopada. (Tel. O. P .) 

P osiedzen ie Senatu z 6. listopada 1924.
Przystąpiono do dalszej dyskusji nad 

CTpnse prezesa R a iy  m inistrów  i mt-m, 
skarbu.

Mowa cen. Buzka.
ł>enator Buzek (Piast) koi,staluje z 

zadow oleniem , że nasz minister spaaw 
&agr. umiał w  spraw ach  {sw eg o  reportu 
w ystąp ić z in icjatyw ą i zap oczątk ow ać 
nolirykę zapew niającą p ow od zen ie  Pożyj 
um iem y z zadow olen iem  układ arbitra­
ż o w y  m iedzy P olską  a Austrią, jakoteż 
zamiar ministra spraw  zagr., aby  w y je ­
chać do Helsfeifcforsu celem  (z a w a d a  
podobnych  traktatów  z państtwamii ba ł- 
nyfckimi. Nie zd ola ty  zach w iać naszego 
zaufania d o  Francja pokątne podszepty z 
racji uznania S o w ie tó w  przez Francję, 
która data w yraźn ie  do zrozum ienia, jak 
przyterp ctmi w y sok o  sw ó j sójusz z Pol-| 

"ską-, p iłdnosźąc ’ poselstw o w  P olsce  do^ 
godnotc.j .am basady , i .udziela jąc P olsce  
p ożyczk i. P opieram y politykę ministra 
d otyczącą  stosunków  z Niemcami, jak  i 
politykę w o b e c  C zech osłow acji. C o  do 
preliminarza b u d żetow eg o  na rok p rzy ­
szły  zauw aża m ów ca , że prelarrwrarz ten 
jest bardziej z u p e łn y . d o  poprzedniego 
pon iew aż obejm uje w szystkie d och od y  i 
w ydatki. Drugą różnicą jest ch ęć  budże­
towania brutto. D och od y  pań stw ow e ma­
ją p łynąć z  d w óch  ź ró d e ł: z podał, p o ­
średnich, ce ł m on opolów  745 m ilionów 
z łotych , teraz pod atk ów  bezpośrednich  
65S irn janów  zł. Niema w ątpliw ości, żc 
suma ta będzie osiągnięta naw et z u- 
wtsgjędtópiffem k ryzysu  i nieunW zaju. 
Na.trnlast c o  do d och od ów  z  podatków  
bezpośrednich w yk lucza  m ów ca  m ożli­
w ość , aby  ca łkow ita  suma prelim inow a­
na Ó5S mdi.' zł. w płynęła . C o  do innych 
źród eł b u d żetow y ch  d och od y  z bilonu 
będą. zdaniem m ów cy , z pew nością  o - 
siągniętc. Do końca roku 1924 w ypu sz­
czono 147 miij. bilonu, zaś w  rclku 1925 
przyjdzie dalszych 128 mil)., c o  czyni 
razem  zaledw ie 10 zł. na g łow ę , pod­
czas gd y  np. w S zw ajcarii jest o b e c - , 
nie w obiegu 28 ir. na g łow ę.' Natomiast 
zbyt optym istycznie liczy  się dochody 
z p ożyczk i k o le jow ej, gd yż  przy  obecnej 
Stopie procentow ej kapitał będzie się 
starał inw estow ać w sposób  intratni ci­
szy. Musimy w ięc: s.ię lic z y ć  z ob n 'żc - . 
niem dochodów , pódczas gd y  m ożliw ość • 
kom presji w yd a tk ów  nie jest zazn a czę - I 
na. j

Zdaniem m ó w cy  najw ażniejszą p rzy - I 
czyną  kryzysu  gosp od a rczego  jest nie 
reforma w alutow a, lecz nienaturalny 
kierunek całej nasze] polityki Hospodar, 
czc i. Panuje u nas w g lą d , żc  przysz­
łość  gospod arczo Poiski le ży  w Jak nąj- 
szybszem  wyfiworizeniu jak najw iększe­
go przem ysłu. Na tej polityce o e 'p i  
przed e\. szystikiem ludność rolnicza.

Stanowisko PPS.
Następny mówca senator Posner 

(PPS?) podniósł w swem przemówie­

niu znaczenie protokołu genewkłegó,
d ow od zą c  przytem . że już czas, aby  się 
Zmieniły nasze uczu ciow e stosunki co  
Ligi N arodów . C o  do polityki w ew n ętrz­
nej zajmuje się m ów ca  p rzedew szyst- 
kiem u staw odaw stw em  spoieczneni, a w  
szczególności 8-godzinnyini. diniem pracy . 
Dalej podkreśla k on ieczn ość udzielał mi 
■większych subsydiów na ośw iatę, ze 
szczególnam  przeanóterzenium na budo­
w ę szkół P ow szechnych  ora z  umawia 
o b szd n ń e  spraw ę (naszego fwięziunniic- 
tiwa, ubolew ając, ż c  praw ę tę poruszono 
maweit na terenie m iędzyn arodow ym .

Postulaty Wyzwolenia.
Sen. Wożrticki (W yzw olen ie ) ośw iad­

cza, że ogran iczy  się ty lko d o  kilku uwag 
nad budżetem  i w y w o d z i m iędzy inny­
mi. żc jest w ątpliw e, c z y  budżet na rok 
1925 będzie realny w rubryce w y d a t­
k ów  z pow odu  w zrostu  płac urzędni­
czy ch , które i dno w szystk o  nic są d o ­
stateczne. m oże s ię  zem ścić na pan-1 
stwic pozbyciem lepszych sił urzędni­
czych Dalej zarzuca m ó w cą  m inistrowi 
ośw ia iy , że nJepopąfił d ość stan ow czo 
op ierać się oszczędn ościom  \v jego dzia­
le oraz om aw ia politykę ska.rbową rzągij 
podnosząc, ż c  podatek m ajątkow y w p ly  
w a tylko ■/, imiast i od drobnych  rolni­
ków'. W  końcu dc.pi,ga s i ę ,  m ów ca 
wniesienia przez rząd ustaw wykonaw. 
czych do konstytucji oraz złożenia spra­
w ozdan ia  z tego, lak rząd w ykorzysta ł 
pełnom ocnictw a,

„Pokrzywdzenie mniejszości 
narodowych”.

Daiszy m ów ca  sen. Aleks. Karpirs.d 
(U kr.) uskarżał się na rzekom e p ok rzy ­
w dzenie m niejszości n arod ow ych  w  
P olsce .

Należy rozpocząć rozmowy 
z Kownem

San. Krzyżanowski (Wyzwolenie) u- 
znaje w  pełni zasługi ministra S k rzyń ­
sk iego, uważni jednakże dalsze czekanie 
na rozm ow y  z K ow nem  w  s p fa w ic ’ ure­
gu low ania dostępu d o  m orza w  K łajpe­
dzie jest za b ó jcze  dla k resów , które się 
duszą bez tego dostępu, natomiast c ie r ­
pi na tern ekspott drzew a i hanael, a 
w ysok ie  ta ry fy  k o le jow e  utrudniają k o ­
rzystanie z portu  w Gdańsku.

PessynFzm Zjednoczenia 
nien»leck'ego.

Sen. H assbach (Zje<m niem.) ocenia 
sytu acje  gospod arczą  w  państw ie jako 
baó/.o  ciężką i tw ierdzi, że  pom oc nam 
m oże jedyn ie p oży czk a  zagraniczna, ale 
zdaniem m ó w c y  zagranica nic m oże 
nam zaufać, g a y ż  prow ad zim y rzekom o 
n iew łaściw ą  politykę w zględem  m niej­
szości n arod ow ych .

Polska musi dąży5 ao umo­
cnienia sojuszów.

Sen. Bartoszewicz (ZLN .) dow od zi, 
że  w  G enew ie idei w ieczn ego  pokoju  
pośw ięcon o  za jad ę  suw erenności, co 
specjalnie nas zmuszą d o  bacznej uwagi 
w ob ec  braku pew n ości, c z y  protokół 
genew ski zw iększy, bezp ieczeń stw o P o l. 
ski. M ów ca  stwierdź.? przytem  osłab ie ­
nie Francji, w zrost kredytu N iem iec i 
n iep ew rość  stanow iska Anglii wobec 
p io tok o łu  genew skiego. W  tej sytuacji 
musi.. Polska d ą ż y ć  d o  wzmocnienia sn. 
juszów oraz do odegrania czynnej roli 
na W schodzS? ? 'z e z  g ru p ow a n e  dokoła 
siebie pom niejszych  państw . Musi je d ­
nak Polska w tym  celu  m ieć sw obodę  
w rozstrzyganiu  swoich spraw  w e w ­
nętrznych , aby się stać silnem pań­
stwem . K redyt m oralny zagramicy zale­
ż y  w w#elk'ej m ierze od  tego, abyśm y 
umieli w ew nątrz kiaju uporać się z róż.
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tiymi nieporządkam i. C hodzi tu o  kresy 
w schodrce. A by  z a k o ń r /y ć  to, co  się 
toni dzieje, ieży  w  n asie j m ocy  i musi­
m y to zrob ić . Jeżeli: przeszkadza usta­
wa, a naw et konstytucja, to m ożna je 
zm ienić. W  końcu podkreśla m ów ca, że 
Polska ch ce  pokoju i potrzebuje go , ale 
musi dom agać się. aby w tych  rzeczach ' 
które do niej należą pozostaw iono  ją 
w  spokoju.

Wyczerpanie siły! podatkowej 
i rnju?

Sen. Wurzel (K olo  ży d .) nawiązuje 
d o w czora jszych  w y w o d ó w  sen. Sza-r- 
sk iego o  o b c ią ć  min podatkami, z k tóry ­
mi to  w yw odam i się zgadza. M ów ca  o - 
m aw iając preliminarz bu d żetow y  'w y .  
isnuwa w niosek o  w yczerpaniu  się sity 
podatkow ej kraju. K ry ty k a *  rów nież 
ustrój pod atk ow y i skarb, dow >dząc, że 
panuje w ukn chaos.

Na tern obrady  zakończono. N astęp. 
n<6 posiedzenie Senatu o d b ę d d c  się 19. 
bm o  godiz. 1 o,

 0--------

ZARZĄD GŁÓW NY Z. L. N.
W arszawa, 6. listopada. (Tcl. G. 

P.) Przewodniczącym Zarządu G łó­
wnego Z. L. N. wybrany został po­
seł Załuska, sekretarzem gener. p. 
Wierczak. Zastępcami przewodni­
czącego pp. Staniszkis, Szymborski 
\ Zdanowski.

BELGJA PODEJMUJE HANDEL 
Z NIEMCAMI.

Berlin, 6. listopada. (Tel. O. P.) 
Pisma donoszą, że w przyszłą so­
botę przybędzie do Berlina delega­
cja belgijska, mająca wznowić per-' 
traktacie handlowe z Niemcami. De­
legacja podejmie rokowania w  po­
niedziałek.

61 || ■■wn

SKAZANIE WSPÓLNIKA TIUTIU- 
r NYKA.

Moskwa, 6. listopada. (Teł. G. P.) 
Tutejsza radiostacja iskrowa komu­
nikuje, że w  Winnicy odbył się pro­
ces przeciw znanemu baudycie u- 
kraińskiemu Chmarze, współtowa­
rzyszowi atam. Tiutiunyka. Chmara 
przyznał się do swej działalności re­
wolucyjnej i skazany został na 
śmierć.

W A I A E S Ł A l S E .

N. U. Z. A.
/Naczelny Urzędniczy Zespół Aprowiza- 
'cyjny we Lwowie. Spółdzielnia pracu­

jącej inteligencji.
Centrala: Lwów, Jagiellońska 7. Telefon 
23 i IÓ-94, 8 składnic we Lwowie i Od­
działy w : Stanisławowie. Kołomyi, Ka­
łuszu, Drohobyczu, Złoczowie, Tarno­

polu, Łucku, Krzemieńcu, Kowlu,
, zaopatru je sw oich  C z łon k ów  w  obuw ie, 
.tow a ry  tekstylne, g o tow ą  odzież, opał, 
tow a ry  s p o ż y w cz e  i koionjalne w  d o - 

'b o row e j jakości p o  cenach  konkuren­
cy jn y c h . —  D ogodn e warunki k red yto ­
w e ,  w iększe zam ów ienia tow a row e  w  
szczegó ln ości mąkę w ęgierską dostarcza 
■ bezpłatnie d o  dom u. 7763

Świeżo odnowiona

H E S K I M !  i M i  do śniilai
(S c h a p lra  R Y N E K  Ł . 2 6 )

pod kierownictwem

A. KROMERA i i. WÓJCIKA
Aolecn się Szanownej Publiczności 

Objady (z  S d *u  1 * l p .) ,  kolacjj <i0
późnej nocy. :,7G0

Ś k ł s d  g a b i n e t u  B a l d w i n a .
Ze znanych polityków zawiera nazwiska oiu Chamberlainów,

Churchilla I Curzona.
Lotidyn, 6. listopada. (Tel. G. P.) Lista gabinetu angielskiego zo­

stała zatwierdzona przez króla i zostanie ogłoszona w piątek rano.
Skład gabinetu jest następujący:

Premier, pierwszy Lord skarbu i leader w Izbie gmin Baldwin, se­
kretarz stanu spraw zagr. i zastępca leadera w Izbie gmin: Chamber­
lain, lo r d  pieczęci: Lord Satisbury, Lord prezydent Pady i leader Izby 
lordów: Lord Curzon, Lord kanclerz: wicehrabia Caye, kanclerz skar­
bu: Churchill, minister spraw w ew n.: Wiliam Hichs, minister kolonii: A- 
mery, minister wojny: Laining Evans, minister Indji: Lord Birkenhead, 
minister obrony powietrznej: Sir Hoare, pierwszy Lord admiralicji: Brid- 
geman, minister Handlu: Sir Greame, minister zdrow ia: NeGlle Chamber­
lain, minister rolnictwa: Bood, sekretarz stawu dla Szkocji: Sir lohn fjil- 
raour, minister oświaty: Lord Percy, minister pracy: Arthur Maitlaud, 
prokurator generalny Sir Douglas Hogee.

M im  prcgnle przylcźni z Francji
DOWODEM MIANOWANIE CHAMBERLAINA MINISTREM SPRAW

ZAGR.

Londyn, 6. listopada. (Tel. G. P.) 
W  kolach miarodajnych potwierdza 
się wiadomość o powierzeniu Cham­
berlainowi teki ministra spraw zagr.
Przedstawicielem rządu w  Izbie 
gmin będzie sam Baldwin, W  kołach

miarodajnych uważają, że powierze­
nie Chamberlainowi teki spraw za­
granicznych jest poniekąd dowodem, 
że Baldwin pragnie utrzymać z 
Francją stosunki jak najbardziej lo­
jalne.

M t i m  traiie i H i m i i - i t l j i Ń l  F M .
Komuniści rozwijają

(Telefonem od
Warszawa, ó. listopada. (Z.) Z 

Wilna donoszą, że oddziały korpusu 
straży granicznej obsadziły już w 
dniu 4. bm. granicę powiatu wileń­
skiego i daniłowicktego. W czoraj 
ukończone zostało obsadzenie grani­
cy  powiatu dziśnieńskiego, oraz 
brzegów rzeki Dźwiny. Oddziały

agitację antymilltarną,

naszego koresp.)
policji odchodzą do punktów kon­
centracyjnych. Komuniści rozsyłają 
tysiące kartek ulotnych nawołują­
cych żołnierzy i policję do nieposłu­
szeństwa. Kartki tak tę przedostały 
się nawet do pociągów przewożą­
cych oddziały wojskowe.

m m m  r; w i
stronnictw opozycyj-Ożywlenie sytuacji parlamentarnej. —  Rozbicie wśród

nych. —  Kto zw ycięży?
(K orespondencja  w iasn.i „G az. Por.“ )

Bukareszt, w  listopadzie. , którem u z b lok ów  parlam entarnych uda
(m s) Z chw ilą zebrania się parła- ; s i<? w zią ć  górę. Jak wspom nieliśm y, 

mentu rum uńskiego, o ż y w iło  się ży cie  j 17-3d P- Bratianu p o  szeregu 
polityczne w kraju. W  p ierw szym  rzę­
dzie przedm iotem  rozm ów  są głośna tu

I

skandale polityczne, które nie pozostaną 
bez w p ły w u  na los pn szczególnycn  mi­
n istrów , a naw et m og ły b y  zach w iać g a . 
binetem p. B r a ta m , g d y b y  nie rozbicie 
w śród  stronmictw op ozy cy jn y ch .

I tak narodow a pattja transylw ań­
ska (S iedniiogrodziaiue) pod kierow ni­
ctw em  M. Maimu nie zd.ołaia d op row a­
dzić do porozum ienia ze stronnictw  'in  
w łościaiiskietu celem  utw orzen ia  bloku 
lew icow eg o , m ogącego ob jąć rządy w 
kraju.

Problem  polityki rumuńskiej na o- 
kres najbliższy będzie za leżny od tego,

licznych
skandali ma bardzo utrudnioną sytuację, 
z drugiej strony zaś op o z y c ja  rozbita 
na szereg  grup, nic jest w  stanie zd o­
b y ć  się nk skonsolidow aną akcję prze- 
ciw rząd ow ą .

JORGA NASTĘPCA BRATIANU?
(Telefonem od naszego koresp.)

Bukareszt, 7. listopada. (Tel. G. 
P.) (m.) Przywódca partji narodo­
wej Jorga oświadczył, że gotów  jest 
w razie przesilenia objąć ster rządu 
w porozumieniu z partią Maniu (Sie- 
dmiogrodzianie)

______

Dziś PREMIERA wspaniałej komedji w 6 a kłach w Kinie LEW.

BłóZan z miłości
w której I 9K5 ŁIHDER w ystąj i 

jako

KROL CYRKU skrobata - bokser -  ekwilibiygta - cyklista po­
gromca dzi-ich zwierząt i s«rc niewieścich.

CiiBłt przesilenia w 5H5.
Belgrad, 6. listopada. (Tel. G. P.)

W obec zrzeczeiiiL-i się przez Tinio- 
tjewicza misji utworzenia gabinetu
król wezwał do siebie Dawidowicza, 
z którym odbył dłuższą konferencję.

WŁOSKIE ODZNACZENIE DLA
P. PREMJERA GRABSKIEGO.
Warszawa, 6. listopada. (Tel. G. 

P.) W  dniu dzisiejszym przybył do 
pałacu Rady ministrów poseł w ło­
ski p. Majoni w  towarzystwie sekre­
tarza poselstwa i wręczył p. prezy­
dentowi Rady ministrów odznakę 
Wielkiego Krzyża św. Maurycego i 
Łazarza, nadaną panu prezydentowi 
przez króla włoskiego.

-— o --------

W  SMUTNA ROCZNICĘ.
Kraków, 6. listopada. (Tel, O. P.) 

Dziś odbyło się uroczyste odsłonię- 
cie pomnika na groble poległych w 
czasie walk w dniu b.hstopada u. r. 
oficerów i żołnierzy 8. p. ułanów. 
Uroczystość rozpoczęła się nabo­
żeństwem w  kościele Marjackim, 
gdzale byli obecni reprezentaci władz 
cywilnych z wojewodą Koivalikow- 
skim (który reprezentował prezesa 
Rady ministrów i ministra spraw 
wewn.), gen, Szeptycki i wielu in­
nych. Po nabożeństwie odbyto się 
odsłonięcie pomnika. W  czasie uro­
czystości sklćpy były  pozamykane.

  o-----
ROKOWANIA POLSKO-CZESKIE.

Wiedeń, 6. listopada. (Tel. O. P.)
„Neue Fr. P resse ‘ dowiaduje się z 
kół dyplomatycznych, że rokowania 
zapoczątkowane w Genewie przez 
Czechosłowację i poiskiego Ministra 
spraw zagranicznych będą kontynu­
owane w  Warszawie. Chodzi . tu o 
traktaty handlowe nicratybkowane 
dotychczas przez Polskę. Naogół, 
konkluduje pismo, można mówić o 
isfcnóiemiu zbliżenia między stanowi­
skiem czechosłowackietn a pol&klem, 
co się ujawniło podczas uroczysto­
ści żałobnych na cześć Sienkiewi­
cza w Pradze,

STUDENCKIE SPRZYS1ĘŻENIE W  RU- 
MUNJI.

Bukareszt. 6. listop. (T elef.) (ni) W y ­
kryto tu nowe sprzysięźen!a studentów, 
z którego wynika, że spiskowcy byli 
wspólnikami studenta Coóreanu. m order­
cy  prefekta w  Jassach. Ujęci zeznali, żc 
sprzysiężenie planowało zamordowanie 
kilku członków rządu oraz przewódców 
opozycji. Bukareszt b y ł siediżśbą komite­
tu w y k on a w czeg o  terrorystów . Ca.Ja li­
sta ofiar terrorystów  znajduje się w rę­
kach policji, czeg o  następstwom  będą 
hczne sensacyjne aresztow ania. W  pe 
w.nc.j w iosce  w pobliżu Kimpolung .30 a- 
szy stów  od b y ło  zebranie, na którem 
każdy z uczestników zobowiązał się za­
mordować j‘edna z osób znajdujących 
się na czarnej liście.

 o-----
UPLANOWANE ZABÓJSTW O  PRE­

FEKTA.
Bukareszt, 6. listop. (T elef.) (m ) Je­

den ze studentów  (a&zystowskich uw ię­
ziony zeznał, że zam ordow anie prefekta 
po licy jn ego w  Jassach M andu  zostało 
ustanowiono s g óry  na dzień 24. paźdz. 
na jednem z faszystow sk ich  zgrom adzeń 
w  Siednuog rd z  <\ /  ;cgu wynika niezlii. 
cie, że M anciu padł ofiarą upkuioManę- 
ge spisku.
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Na marginesie.

Cs ii iiii iiiii?
Lwów, 7. listopada.

OskaT W ilde, który w sw y ch  świet.. 
By cli paradoksach  w ypow iada często 
’bardzo traine praw dy, okazał wielka zna 
Joraość p sych o log j' sw ych , ziom ków , 
tw ierdząc, żc  artykuł w stepny dziennika 
politycznego  ma na celu zaprzeczenie 
faktom  oczyw istym . Tą zasadą kieruje 
s ię  w  obeertej sw e j k lęsce Labour F ar­
ty  —  a za nią, jak za parnią matką, 
przejm uje ją cala b rać ideow a, aby  p o- 
kry ć głęboką konsternację, jaką w yn ik  
W y borów  w Anglj; w y w o ła ł w całym  
socja listyczn ym  św iccie . D aje temu cha. 
pak tar ys tyczn y  w y ra z  jeden z ostatnich 
artyku łów  w stępnych  k rak ow sk iego 
..N aprzodu11 p. t. „N astępstw a w yb orów  
'angielskich11.

Na początku artykułu autor stw ier­
dza cyfram i, że k on serw atyści (a w ięc  
skrajna praw ica) uzyskali 415 manda­
tów , co  w porów naniu  z cy frą  259 z 
w y b o r ó w  poprzednich, stanow i pokaźny 
p r z y ir s t  156 .m andatów  —  pod czas gdy 
partja p racy  otrzym ała 152 m andaty, co 
w  stosunku do cy fry  poprzedniej 192, 
ozn acza  ubytek 40 m andatów. Jeżeli do 
»tege dodam y olbrzym ią porażkę lib e ia , 
łów  w yraża jącą  się w  utracie SO p ro . 
cent m andatów, to cy fry  te dają chyba 
i i as.wy obraz klęski ż y w io łó w  le w ico ­
wych, co  zresztą .w yraziło  się jmż od ­
pow iednio w  przesileniu rządowuin. — 
J edn a k ow oż „N ap rzód 11 przegradza  tc 
■wymowne cy fr y  dw iem a kolumnami na­
der misternych w y w o d ó w , pok ręconych  
jak płot kiełbasiany z bajki, a potem 
daj? następującą konkluzję: „M asa  w y ­
borcza  nie przesunęła  się na praw o — 
przeciw nie zrobiła znaczne przesunięcie 
iw lew o ...11

? ? ? , . .
A  zatem  w  interpretacji „N a p rz o d y 1 

przegrana zam ieniła się w  w y g ra m , 
porażka w  zw y c ięstw o , jeśli nie w obec 
trze źw e g o  sądu Ogółu, ty przynajm niej 
dla użytku d o m o w jj apteczki, jak pla­
ster na odniesione partyjne rany.

1 przecież Anglik W schodu , flegm a, 
ty czn y  ch łop  ruski dziw nie blisko scho­
dzi się z w y tw orn y m  lordem  P a -a d o - 
ksem , pou cza jąc syn a: „Z n a jis z  Iwamc 
szo  to p o lityk a ? —  Fo jc w ełyk a  brecli. 
lia. J. P.

W śród pism
i  książek .

C o  m ó w i  N e m o ;

Lw ów , 6. listopada.

„Torpeda" nr. 4 przedstaw ią się pod 
w zględem  treści n iezw ykle  interesująco, 
‘'dając ca ły  szereg  sensacyjnych  a jednak 
/napraw dę w a rtościow y ch  pow ieści, no­
welek i hum oresek. Na c z o ło  w y b ija  się 
w spaniała egzotyczn a  p ow ieść  w ybitne- 
g o  pisarza francuskiego M. Lanrouy pt.: 
„Z ło ta  lkona“ , przykuw ająca uw agę czy  
tętnika niesłychanie barw ną i ży w ą  ak- 
jCją, polną fanltastycznych w prost przy­
gód . Nie ustępują jej pod w zględem  tre- 
Aci i w ysok ie j w artości literackiej seusa- 
icy jn o  now ele P oeg o  i C cn an -D oyie ‘go. 
2  pisarzy polskich daie w ytra w n y  publi­
cysta  i zn aw ca  naszych  zabytk ów  M i­
c h a ł  R olle  znakom ity artykuł o  Kamień­
cu podolskim , tym  k resow ym  grodzic, u- 
pajmiętnionym w  T ry log ii S ienkiew icza. 
T om asz D ołęga  opow iada  barwmy epi­
zod z watk polsko-bolszew ick ich  „P o d ­
ja z d " . D oskonale i z humorem pisane 
nowelki „W o d a “ , „O ryginalny n arzeczo­
n y 11, Historia T . W . Schmiitha i „M ena­
żer ia " dopełniają treści literackiej. W 
dziale „aktualności" spotykam y interesu 
ją cc studjum o  Ż y w cu , w idok V cv c y . 
zd jęcie pomnika na Peirsenkówce i ka­
pliczki O b roń ców  L w ow a , prócz z w y ­
kłych  rubryk Szachy, Filatelistyka i Sza 
rady.

Czterdziesty czwarty zeszyt „Świa-
♦*" zaw iera  kilka stronic iotograiji z u- 
lo cz y s to ś c i sprow adzenia zw łok  ś, p. 
H enryka S ienkiew icza d o  Polski. P oza - 
tem  tygodnik ten daje tak cenne artyku­
ły - G iełżyńskiego, St K leczkow skiego,' 
R zew u sk iego. A. O ssonduw skiego i In., 
G. Pappiniego „O  człow ieku , k tóry  pra. 
^ n ą ł być  królem ’1, feljeton 11 le i. p. t. 
'„ l is t o p a d 11, w ielką ilość ilustracji nu te­
m aty aktualne.

1 O. ”  _  ( _ ^

Bielili n u t  jesienny „Tygodnia atisdemiłia"'*
Prosi mię nasza „Alma Mater", 
Bym raut rozgłosił jak należy, 
lako słuchaczki jednej pater,
Jako przyjaciel cnej młodzieży, 

Czynię to z chęcią i ochotą, 
Spiesząc na pomoc z rymów rotą.

Zatem słuchajcie mię Lwowianie: 
Sobota —  sala kasynowa.
Kto do apelu tam nie stanie 
(Suknia jest tylko wieczorowa). 
Temu ja powiem choć się bym bał, 
Że jest fujara, kiep j cymbał.

Bo zamiast się po knajpach tułać, 
Zamiast narzekać na zle czasy. 
Czyliż nie lepiej się wyluiać 
Z paniami najcudniejszej krasy. 
Rozruszać swe skrzypiące kości 
Wśród przytulania przyjemności?

Powiedział siary T utaikham en:
Jak długo krąży krew wśród gnata, 
Jak długo ksiądz nic powie „Amen", 
To baw sie i używaj świata!
Wiec jazda wszyscy do Kasyna 
Tydzień młodzieży się zaczyna.

Z  życia prow incji.
Now iny stan is ław ow skie .

-(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów w listopadzie. 
Utworzenie Wielkiego Stanisławowa

r.astąpi I. stycznia 1925. D zięki zabie­
gom  ob ecn ego  burm istrza p. W acław a 

. C how ańca, k tóry  w ostatnich dniach b a . 
j w fi w rej spraw ie w W arszaw ie, do­

niosła dla dalszego rozw oju  n aszego 
miasta kw estja  utw orzenia W ielk iego 
S tanisław ow a została ostatecznie zade­
cydowana. Na Radzie minósrów zapadła 
uchw ała, postanaw iająca przyłączen ie 
do Stanisław ow a szeregu  gmin podm iej­
skich i u tw orzen ie  w ten sp osób  t. ztw. 
W ielk iego Stanisław ow a. Nastąpi to w 
drriu 1. styczn ia  1925 r.

W ystawa sztuki w  Stanisławowie. 
W  gi u dniu urządzona będzie w  Stani- 
staw ow ie  w ysta w a  sztuk plastycznych , 
przem ysłu  artystycznego  i rob ó t kobie­
cych . U tw orzon y  w  tym  celu  Komitet 
zw ró c ił się do polskich zrzeszeń  a rty ­
s tyczn y ch  o  nadsyłanie dzieł, a nadto 
apeluje do k o lek cjon erów  i am atorów  
m ie jscow ych  o zasilenie w y sta w y  po.sia 
danymi zbioram i. N adesłane dzieła będą 
kw alifikow ane przez jury zn a w ców . K o­
mitet p oręcza  ca ło ść  j bezp ieczeń stw o 
nadesłanych  ob jek tów , które oędą r ó w ­
nież ubezpieczone od ognia i kradzieży.

Z teatru. Z okazji św ięta  um arłych 
teatr un. F redry  w zn ow ił „D z fa .iy " Mi­
ck iew icza , k tóre  w  ubiegłym  sezon ie

j grane b y ły  z pow od zen iem  artystycznem 
i materjalnem. W znow ion e obecn ie 
„D z ia d y 11 znów  zd ob yty  sobie sukces 

[ na całej linji. P rzcp ’ękna w ysta w a  z e ­
w nętrzna w s ty lizow a n ych  ra n ach  de- 

*  koracji R ein hard tow sk ld i, nastrojow a 
ilustracja m uzyczna, znakom ite, reży se ­
ria i n ad zw ycza jn a  staranność w w y k o ­
naniu ról —  z ło ż y ły  się na ca łość  pe ł­
ną smaku i w yrazu . W  roli G ustaw a 
odniósł n iew ątpliw y sukces p. O sfrop oi- 
ski, którem u jednak mniej ndala się s c c .  
na w więzieniu, w ym agająca  w iększej 
s iły  g łosu ; niezrów naną R ollison ow ą 
b y ła  p. W ostrow sk a , św ietnym  Senato­
rem p, O stoją, doskonałym  w rotó ks. 
P iotra p. Hudetz. Lat ość petna p iety­
zm u, k tóry  p ok ryw ał n iektóre usterki 
i niedomagania.

Z kroniki wypadków. W  Luku kolo 
N adw orn y 13-1 s to i W a sy l Heuega, ma­
nipulując n ieostrożn ie dubeltów ką, za ­
strzelił na m iejscu 1 8 -h m 'e g o  N ykołę 
T u rczyriak ą . —  X  Tyśnticniczan don o­
szą o okropnym  w ypadku, którem u uległ 
14Jetnt pastuch T eod or  iw an. C hcąc się 
ogrzać, rozpalił nad ranem ogień na pa­
stw isku obok  budy, w k tórej n ocow ał. 
Ogień ob ją ł bud? i ś p ią ce g j w niej 
ch łopca , k tóry  u legł takim poparzeniom , 
że po kSIku godzinach umarł. (k.)

Wieści z Brzeźan.
(O d n aszego korespondenta).

Brzeżany w listopadzie.
Pożegnania zasłużonego urzędnika.

obyw atela . O negdaj opuścił m iasto nasze 
po trzynastoletnim  pobycie  naczelnik 
tutejszej stacji kn iejow ej, s:t. rew ident 
p. Kazim ierz Barłl, przeniesiony na w y ż  

i sze stanow isko do Stryja. P. Bartl, zaiw- 
i sze  u czynny, chętny i usłużny, umiał 

p og od zić  obow iązki urzędnika z pow in ­
nościam i p raw d ziw ego  obyw a,tela-pa- 
t ijo ty . to też brał w yb itn y  udział w k a ż . 
dej obyw atelsk ie j akcji n aszego miasta 1 
w e w szelk ich  obchodach  n arodow ych , 
b y ł członkiem  W y J /ia łu  S okoła , a 
szczegó ln e  p o ło ż y ł zasługi, p ow ołu jąc 
do żyoiia teatr amatorski i k ieru jąc do o- 
statnfcj chw ili K ółkiem  am atorów

P ożegnanie, urządzono p. B ardow i 
miało charakter u roczysty , serefsozny i

W iadom o ści z Jaro sław ia .
(O d n aszego  korespondenta).

Jarosław  w  listopadzie. | kretarz Zw iązku  p rze m y sło w có w  w 
Z  sali o d czy tow a j. Staraniem Io w a -  , K rakow ie p. dr. S alpcter o d c z y t  p. t.: 

izy stw a  kupieck iego w ygłos*! u nas se -  i .N ow eliza cja  podatku p rze m y sło w e g o " .

P R E M I E R A  7. X!. HZ*
W ielki sensacyjny tiiju w 8-m iu aktaeh p, t.

OSI Z

O czem piszą .

rzew n y . Żegnała go  najpierw  w osob- 
nem kółku tutejsza inteligencja, osobno 
żegnało  g o  K ółko akadem ickie łącznie 
z członkam i K oła am atorskiego, tudzież 
r.a osobnem  zebraniu W y d zia ł Sokoła . 
W  końcu urządzili naczoln ikow i sw em u 
szcz e rcc  oddani mu k o le jarze  n abożeń ­
stw o  na intencję dalszej jeg o  pom yślno­
ści a  jjo  w spólnej fotografii,1 odbyt się 
w w ielkiej sali S okofa  bankiet z s zere ­
giem przem ów ień i toastów . —  W  chw,i_- 
li w y jazdu  niemal n ikogo z miasta nie 
b ia k ło  na dw orcu . W śród  dźw ięk ów  
umyślnie p rzyn ylo j m uzyki w o jsk ow ej, 
żegnano ow a cy jn ie  od jeżd ża jącego  dru­
ha i obsyp an o kwiatam i jego dzielną 
m ałżonkę, która ze sw e j strop y  rów nież 
stała w  ośrodku każdej akcji humanitar­
nej naszego miasta.

Clwiazda ekranu 
urocza artyą.ka GLORIA SWANSON odtwarza główną, 

rolę bohaterki.

Lwów. 6. listopada'.
„T im es", w ita jący  z w ielką radością 

ogrom ne zw y c ięstw o  kans erw ośysiqw , 
do k tóry ch  politycznie najbardziej jest 
zb liżony, dw oru j? sobie z nacj>nad<istó.\v 
niem ieckich, k tórzy  w trjumfks „n a cjo ­
nalistów  angielskich*1, ch cą  w idnieć d o ­
bre dla siebie omen w meiw-eckiej kam ­
panii w y b orcz e j. „T im es" zauw aża, że 
.ci. k tórych  N iem cy n azyw ają  angielski­
mi nacjonalistami, są czem ś zupełnie in- 
nem, jak autentyczni nacjonaliści nie. 
m ieccy.

I nie ty lko n iem ieccy ! —  p is /p  nie 
bez racji „K urjer P olsk i". —  Znamy 
inne jeszcze  kraje, gdzie nacjonaliści też 
próbują w ystaw ić tapę, dlatego, żc >w 
Anglji konia kują.

oiiDiiwi m d i  eszczittci 
w

Spółk? oszczędności podejmują swoją 
działalność. —  Krajowy patronat Spół­
dzielni rolniczych dźwigają je z chwilp- 
wego zastoju —  jakie korzyści przy­
noszą ludności.—  Zakładanie Spółdzielni.

Lwów, 6, listopada.

Spćtki oszczęd n ości i p oży czek  sy­
stemu Raiffeissna, po ciężkim  przesile- 
nlu, jakie przeszły  z pow odu  dew aluacji 
marki polskiej, budzą się znowu d o  ż y ­
cia i rozpoczynają sw oją  korzystną i 
owocną działalność.

A by  odb u d ow a ć sw o je  fundusze i do 
s tosow a ć się do obecn ych  w arunków  fi­
n an sow ych  ustanawiają udziały człon­
ków ra 10 zł., a w pisow e na 1 z l ,  k tó­
re cz łon k ow ie  w płacają , rozum iejąc, że 
tylko w  ten sposób  p rzy  stałej już w a­
lucie można o o jś ć  do oozysknuia kapi­
tału obrotowego, a wspńluą praca do­
pomagać sobie wzajemnie i poprawić 
swój byt materialny. Udzie jednak lud­
n ość jest uboższa ; nie m o le  w p łacić o d ­
razi: udziału w k w ocie  10 z!., tam Spó!_ 
ki rozkładają spłarę udziału na d w i?  ru­
ty.

M ożna stw ierd zić  przy  tum z za d ow o­
lę) 'iem, że zm ysł oszczędn ości zaczyna 
się zn ów  budzić u 'udnośel, cz e g o  d o­
w odem , że w iele Spółek  oszczęd n ości i 
p o ż y cze k  ju ż dziś m oże p ocuw alić się 
d o ść  pow ażnem i kw otam i, jąkie pow sta ­
ły  z drobn ych  oszczędn ości.

K ra jow y  Patronat Spółdzielni ro l­
niczych (daw niej Biuro Patronatu S p ó­
łek o s iczę d n o śc i i p o ż y cze k ) j K rajow a 
Centralna Kasa Spółek  rolnaczycti d o ­
k ładają  w szelk ich  starań, aby radą, p o ­
m ocą i kredytom  dopomagać Spółkom o . 
s?czędj:ości i pozyęzek do ich d£wi- 

! grięcia się % chwiSowcga zastijj i u- 
i czynić je zdolne mi d o spełnienia zadań 

I niesienia pomocy kredytowej ludności, 
a tern sąmem uwolnienia tej ludności od 
lichwy, która już obecnie zaczyna za­
taczać swoje zgubne kręgi.

Nadto Krajowy Patronat Spółdzielni 
roln iczych  pom aga zakładać także Spół­
dzielnie mleczarskie, które przynoszą  
ludności znaczne k orzy śc i z  nabiału, da­
lej Spółdzielnie wjkiiniarsKO-koszykar- 
skie i drobnego pr/.emysłu domowego. 
L udność w idząc, że  przez lą cz io ie  się 
do w spólnej pracy , uzyskuje k orzyści. 
jak :ch przedtem  nie miała, zakłada u 
siebie różne Spółdzielnie ro jn ic :e  p o d ­
dając jc  pod opieko Kraj. Patronatu, 
k tóry , jak dawniej tak i obecn ie udziela 
wszelkiej pomocy lacuowej. stara się o 
dostarczenie na kredyt Spółdzielniom 
wszelkich potrzebnych maszyn i narzę­
dzi i o jak najkorzystniejszy zbyt ich 
wyrtbów. Centralna Kusa ząś zasala 
Spółdzielnie w mterę sw ych  funduszów  
łąnim i dogodnym kredytem., który  
w zm acnia ich kapitał o b ro to w y  i poc- 
wąła na p raw id łow y  i należyty  roz­
w ój,

W e  w szelk ich  spraw ach d oty czący ch  
od b u d ow y  daw niejszych  : o rgan izow a­
nia n ow y ch  Spółdzielni w obręb ię  W oje_ 
w ód ztw  L w ow sk i eg a, T am ap ilsk rego  i 

S tan isław ow sk iego, n ależy  zw racać 
sie do K ra jow ego  Patronatu Spółdzielń? 
roln iczych  we Lwowie ul. Mickiewicza 
1. 3 7. W o jew ód ztw a  K rakow sktoga ł
pow ia tów  Będzin. M :ecn ów , Olkusz. Pin 
c z ć w , Sto-mwca do F k sp o i/y tiry  Krajo­
w eg o  Patronatu w Krakowie, Rynek 
główny f, 6.

 0-----
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Z  dnia.

Piiftfszy i i i
Lwów. fi. listop a ia .

Długo w tym roku zw lekał zo sw oją 
■wizytą... Saiać brakło mu odw agi —  )ę- 
kat się m oże... zim nego p rzy ja d ą .., Ale 
'w reszcie dnia 6. listopada miat wszelkie 
już piraw'0 wstępu., zw taszeza , że „B a - 
gatela“  zaanonsow ała go  w sw oim  o- 
becnvm  program ie już na fi dni naprzód...

W ięc  w czora j obudzonych  ze snu 
m ieszkańców  L w ow a  pow itał w idok  
srebrnego szronu, cu k rzącego gałęzie 
d rzew , n adającego nic,opadłym jeszcze  
liścioni pozór k and yzow an ych  o w o có w , 
a d e n n e  za z w y cza j daciiy przyb iera ją ­
ce g o  jak g d y b y  w  lśniący m etalow y 
kask...

A ten zw iastun zimnej p o ry  roku 
b y ł tak piękny w  św ietle  s łon eczn ego  
poranka i w ygiąd ał tak niegroźnie, że 
zaiste nire można b y ło  się nań gniew ać 
za jeg o  przy jście , a z  ust w y ry w a ło  się 
przeciw nie jakby radosne pow itanie 
gościa , ja w ią cego  się w  tak dobrej 
form ie.

S łon eczn y , praw ic ciep ły  dzień w c z o ­
ra jszy  uczyn ił hidzmm tem łatw iejszą 
ży cz liw ość  dla porannego m radku.

AMERYKAŃSCY „TRZF.l KRÓLÓW) F I

FlWiwa iHferpretnó.
P racow nikom  teatrów  m iejskich należy 
regn!Jim e w yp łacać pensje, —  W  laki 
sp osób  gmina m oże p rzy jść  teatrow i z 
pom ocą —  R ozg o -yezen ie . —  Piekąca 

spraw a.

Lw ów , ó. listopada.
Związek artystów scen p ls.ich  

( iddział L w ów ) nadsyła nam pi­
sm o które w  streszczeniu brzmi:

Foniew aż rezolucja uchwalona 
na zebraniu wszystkich pracow ni­
ków  teatrów mie skich, żądająca 
wyp-aty gaży j wszystkich n aeży- 
tości kortraktow ych z kas miejskich 
jak to się w  innych teatrach miej­
skich w  Polsce dzieje, jest pizez 
czynniki do przeprowadzenia te że 
rezolucji kompetentne mylnie inter­
pretowaną a co  zatem idzie ośmie­
szaną —  dia iniormacji i poparcia 
naszych słusznych żądań prz z 
społeczeńsfw o Dodajemy następu­
jące dane. Nikt z p accw n ków 
artystycznych n;e myśli, by go 
przyięto w poczet funkcjonarjuszy 
miejskich i nadano mu pewna rangę, 
żądają natomiast w szyscy, by 
miasto, która fest w łaścicielem  te- 
at u, naieżytości przysługujące pra- 
cow  ikom w ypłacało resularnio bez | 
opóźnień, jakie nięs.ety od latf | 
trzech sta;e się powtarzają.

Reprezentacja miasta powinna 
mając do dyspozycji rozmaite środ­
ki prow adzące do celu, jak opoda­
tkowanie przedsiębioi stw konkuren­
cyjnych (k in oteatrów , w idow isk 
sportow ych) przyjść t a " ow i z po­
mocą, poniew aż inst tucje ku turai- 
ne, jak teatry, nigdzie na świecie 
nie przynoszą zysku, jeżeli są na­
prawdę na poziom ie a tystyc nym 
p|gł iwione.

Ciągle odw lekanie załatwień a 
s p r a w  finansowych teatrów, które 
przechodzą ciężki kryzys, przyczy­
nia się w  w ysokim  stopniu do roz­
goryczenia pracow ników  teatral­
nych 1 do tracenia czasu na bez- 
ow ocnem  wyszukiwaniu ratunku, 
którego skąpi gmina, w łaśc cielka 
tych teatrów.

Dia wszystkich instytucji miej­
skich są pieniądze, nie ma ich 
tylko d)a ośrodka kultury ua kre­
sach, o  czetn często tak górn olo­
tnie się m ówi.

W  imieniu nietylko nsszem 
ale i miasta leży w ięc jak naispie- 
szniejsze załatwienia piekącej 
sprawy.

Siedzą o to  obok  siebie tińzej potentaci finansowi S tanów  Z.i.: Harry Ford 
(król automobil o w y  i najbogatszy  cz ło w ie k  w św iecie ), Tomasz Alva-Edisori 
(kroi w yn a lazk ów ) i Karyey Firenstone (król gu m ow y).

ryci chcą żyć!
Uchwały wiecu emerytów państwowych i wojskowych,

Lw ów, 6. listopada.
W®ec em erytów państwowych i 

w ojskow ych odbył się wczoraj o g. 
4 popołudniu w  san Iow . Pedagogi­
cznego pod przewodnictwem p. An- 
Loniuka. Po referatach, naświetlają­
cych jaskrawo nędzę oraz pokrzyw­
dzenie emęr., które dotyka szcze­
gólniej kategorję tzw. „em erytów  
zaborczych", przeprowadzono dłuż­
szą d jrskiusję. U chwalono w ystać do 

W arszaw y delegację, która przedło­
ży  rządowi rezolucje, domagające- 
się zrównania emerytów państw za­

borczych z emerytami polskimi, o- 
kreślenia minimum poborów miesię- 

, cznych na 100 zł., rządowej pom ocy 
lekarskiej, zwrotnych zaliczek, ulg 
w  opłatach szkolnych, oraz «wyró- 
wnawia poborów  od i. października 
r. 1923. a nie .924.

Zgromadzenie uchwaliło nadto dla 
skuteczniejszego przeprowadzenia 
postulatów em erytów połączyć się 
z innymi związkami em erytów i in­
walidów i utworzyć jedno ogólne 
stowarzyszenie centralne.

z ra s n ie -n
w O&regiiwp Sądzie wojskowym me [ m i e l

SKRADZIONO DEPOZYTY SĄDOW E I GOTÓW KĘ.

Lwów, 7. listopada.

(t) N iezw ykle zu ch w ałego  w łam ania 
dopuścił się m & w yślcdzouy na razie 
sp raw ca  w  gm achu O k ręg ow eg o  Sądu 
w o jsk o w e g o  Nr. VI. przy  ul. Zamairsty- 
row sk ic j 9.

N ocy  w czora jsze j po wyłamaniu sko­
bla i rozbiciu zamka w biurze sekreta­
rza sądu p. Schorra, znajdująceni się w  
parterze u w ejścia , spraw ća  dostał się 
do w nętrza i w y ją ł z biurka pęk kluczy. 
Jednym  z nich otworzył kasę ogniotrwa­
łą, sto jącą  w  biurze i zabrał z  niej całą 
gotów k ę w  w y sok ośc i kilkuset złotych. 
Następnie z kluczam i udał się na 1 pię­
tro i przeszedłszy'’ szereg  długach k o ry ­
tarzy', zatrzym ał się przed drzwiam i, 
w iodącem i d o  izby depozytów sądo­
wych, zarrikmjętetni n>a trzy  zamki. Po 
citwarcńi ich, w szedł doj|z.bv i tu z ma- 
sy depozytów wybrał te, które mu były 
potrzebne, puczem  przeszedł z powro­

tem  przez długie kąrytairze na panter do 
Mura protokołu  p ed a w czeg o , jed yn ego 
pokoju nieposhadającege kraty  w oknach. 
Otworzywszy okno, wyskoczył uą ulicę.
niespostrzeżony przez żoiłniemza, pełnią­
cego  pod trsurami gm achu wantę.

Z uch w ały  złodziej b y ł doskonale ob - 
znajdUTOny z sytuacją i działał ca ły  c2as 
w edle  ściśle op racow a n ego  plan,u. N ie- 
w ykliiczonein  jest, iż miał ze sobą w  j ę ­
ku spis depozyttów w ed łu g  num erów , co  
u łatw iło tnu niepomiernie ptacę  znale­
zienia tego, cz e g o  szukał.

Jakie d ep ozy ty  skradzione zostały , 
dotych czas nie ustalono.

Powtnej sumienności, a zarazem  nie- 
razitropności ze strony złodzieja  d o w o ­
d ź ’ fakt, iż k lucze i kłódki od polkoju z 
depozytam i pozostaw ił u d r z w i

D ochodzen ia policyjne są już na tro­
pie śm iałego u ła m y w acza ,

Szczuty napadu na farSnm
(Telefonem od naszego koratp.)

W arszawa, 6. listopada. (Z.) Z
W ołynia donoszą, że banda, która 
napadła na ma jątek Curków za Zd->1- 
bunowem spaliła doszczętnie pałac 1 
zniszczyła wiele inwentarza żyw e­
go i martwego. Właścicielka mająt­
ku wyszła na balkon z karabinem w 
ręku podczas napadu i poczęła strze-

| lać do bandytów. Rozbójnicy odpii> 
[ wiedzieli strzałami. Pani Przvbyl- 
j skiej właścicielce majątku udało się 

zbtedz i zawiadomić o napadzie 
najbliższy posterunek. Bandyci plą­
drowali we wszystkeh pokojach, ra­
niąc kilku ludzi ze służby dworskiej.

Proszę o glos!

litma — jpiisintr?
L w ów , 6. ljstopaaa-

Stuło się niestety praw idłem , że 
w szystko co  się w y d a rzy ło  w zakresie 
kroniip policyjnej i kryminalnej na k ie ­
sach, należy do t. zw „dyw ersji'* . 
W szelk ie podpal.ai-:, za inordoy atńe, ra­
bunek. ba —  zgw ałcen ie, jeśli ty lk o  o d ­
b y ło  się w pasie pogranicznym , traci 
sw ą w ła ściw ą  w u w ę , a nabiera m odne­
go d/i.ś terminu —  „d y w e rs ja '1.

Jedno 7. pism lw ow sk ich  rozp isało się 
szerok o  o „napadach d y w ersy jy n ch " pod 
Brodam i. D laczego d y w e rsy jn y ch ?  Bo 
pod Brodami. Niemal analogiczny w y ­
padek pod R zeszów  em b y ł ty lk o  „ban­
d ytyzm em ".

Faktycznie chodzi tu o  t. zw . „bandę 
W oż n ia k a '. Ó w  W ożniak, parobek u g o ­
spodarza, niejakiego G ersona, u traciw szy  
służbę i r ie  m ogąc w p ros ić  się d o  niej 
ponow nie, rzu ciw szy  przedtem  serję p o , 
g tóżek  —  zem ści! się. W p a d łszy  z kil­
koma towaizyszaiTii obił G ersona i jego 
żonę i spalił ma S budynków  P óźniej, 
nie mając już wiele do stracem a, zebrał 
kilkunastu pod obnych  sobie straceń ców  
i grabi w okolicy .

G dzież tu d y w e rs ja ?  D laczego  nad­
u żyw a ć terminu który  pow agą  sw ą  za ­
słu ży ! ua to, abv obch odzić się z nim 
n ieco oszczęd n ie j?

Wiele M aso s sic.
Sfingowany „napad bandycki" zmo­
bilizował pobeję i wojsko całego po­
wiatu. — W rezultacie „ofiara" do- 

stała i ł  dui aresztu,
Lw ów , 7. listopada, 

( t )  Muiarz wiejski, Marian Pęł- 
czewski, doniósł do posterunku Doli- 
Lyjnrgo w Narolu pow. Cieszanów, 
iż 3 uzbrojeni w karabiny bandyci 
napadli go w lesie na drodze z Na­
rola do Cieszanowa i zabrali ośena- 
ieżące doń 5 dolarów i 10 złotych, 
oraz kilka kilogramów jabłek. P o­
sterunek uwiadomi! natychmiast te­
lefonicznie Starostwo i Pow. Ko­
mendę policji w Lubaczowie. W ła­
dze dbałe o porządek w powiecie, 
rozpoczęły natychmiastowy energi­
czny pościg. W zmocnione ocjdziąly 
policji przy pom ocy oddziału wojska 
przeszukały skrupulatnie lasy mię­
dzy Płazowem a Narolem. Nikogo 
podejrzanego nie schwytano.

Badany powtórnie Fe łazowski, za­
plątawszy sio w odp^wieiziliah, 
przyznał się, iż cudze pieniądze roz­
trwonił, a napad sfingował; n,& 
przypuszczał, iż tyle kłopotu i; trudu 
zada władzom. Ar-ó&ztowauo go za 
sprzeniewierzenie i oszustwo. Sąd 
powiatowy w Cieszanowie skazał go 
na 14 dni ścisłego aresztu,

Lwów- 7. listopada.
(O  Dwaj górale z Leniny Mai ej, 

pow. St. Sambor, Ilke Ślepko i Mi­
kołaj Derko, mając różne pretensje 
do naczelnika gminy, Mąksymą Ły- 
sajki, będącego zarazem leśnikkJin 
w lasach dóbr w Spasie, zaczaili, się 
w zaroślach leśnych na tzw. „górze 
lirow ej" i na wracającego do demu 
wyskoczyli z n-ieuaeka z siekierami 
w ręku. Dwa śmiertelne dłosy sie­
kierami zmiażdżyły Łysąjce czasz­
kę. Obryzgani mózgiem 1 krwtą za­
bitego odeszli lasem do sąsiedniej 
wioski, gdzie dla zmylenia ślegz.iv» 
kupili dwie owce. Po drodze spo­
strzegły ich jednak dziewczęui pa­
sące bydło. Obu morderców aręsz? 
urwano i odstawiono do- wiezienia 
sądu powiatowego w Samborze,
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Poiewenie no włamywaczy
»  ruinach przy placu BribOKskla.

DO ZŁODZIEI STRZELANO. -  SPŁOSZENI P kZ Y  ROBOCIE ZDO­
ŁALI UMKNĄĆ.

KR O N IKA,
PRENUM EkaTA: Miesięczna 4 z|. 25 gr. 
Z dostawa, na miejscu lub przesyłka 
pocztową 4 zł. 50 gr. —  Za granicą 

5 zł. 50 gr.
 o --------

TEATR WIELKI:
P ią tek ’ „T o s c a "
S obota  o godz. 3 pop. „P anie Ko­

chanku" (dla m łodzieży  szkolnej).
Sobota  o  godz. 7: „M łyn arz i jego 

c ć tk a "  (abomaurwt w ażn y ).
N iedziela o go»iz. 3 pop .: „M łynarz 

i jeg o  có rk a " (eony popularne).
Niedziela o g o iz .  7 : „Ż y d ó w k a " .
P on iedzia łek : „C ygan eria".
W torek : „T rubadur".
Ś rod a : W-iclk: k oneert ku uczazeniu 

75 roczn icy  zgonu Chopina.
C zw artek : „C yrulik  sew ilsk i" (w.zno 

w ionie z udziałem  P aszk ow sk iego  w roli 
Bai tola).

TE A TR  M AŁY;
Piątek: „P ra w o  pocałunku".
S obota : „P ra w o  pocałunku".
Niedziela- „P ra w o  pocałunku".
P on iedzia łek : „P ra w o  pocałunku".
W torek : „P ra w o  pocałunku".
Ś rod a : „P ra w o  pocałunku".
C zw artek ; „P ra w o  pocałunku", 

TE A TR  N O W O ŚC I:
Piątek: „Hrabina M arica", operetka 

w  3 aktach E. Kalmana (prem iera).
S obota ; „Hrabina M arica".
Nit dzieła : „H rabina M arica".
P on iedzia łek ; „Hrabina M arica ".

W torek : „Hrabina M arica".
Ś ro d a : „H rabina M arica".
C zw a rtek ' „H rabina M arica".

*
Ostatnie przedstawienia „Alłyiarza 

1 jego córki". W  sobotę  w T eatrze  W ic i. 
kimi w ieczorem  ..M łynarz". Na to przed 
staw ienie abonam enty są w ażne. W  nie­
dziele po południu po cenach  popular- 
nycli ostatnie przedstaw ien ie „M łyna , 
rza " w tym sezonie.

„P ra w o  pocałunku". W ielki sukces, 
jakd odniosła ta doskonała kom edia w 
Teatrze M a łym ,-p rzyczyn i się niew ątpli­
w ie do tego, że  p rzez długi czas u trzy . 
ma się ona na afiszu teatralnym . D o 
teg o  n iezw yk łego  pow odzen ia  tej sztuki 
p rzyczyn ia  się w p ierw szym  rzędzie 
św ietna gra pp. B iiińskiej-C zarnow skiej 
1 Rasińśfćiego, tw orzą cy ch  znakomite 
kreacje , juk rów n ież  ca łego  zespołu 
idealnie zgranego pod reży serią  dyr. 
C zarnow skiego.

P iątkow a prem iera „M a r ic y "  jest w 
światku teatralnym  L w o w a  praw dziw ą 
sensacją. T eatr N ow ości w ystąpi dziś 
z  Tiajlepszem i siłami, na tle ciekaw ycii, 
pięknych  dekoracji, a d o  ogó ln ego  na­
stroju  d o łą czy  się rów n ież m elodyjna 
w artościow a  m uzyka Kalmana.

„Panie K ochanku" dla młodzieży 
szkolnej. W  sobotę  p o  południu daje 
T eatr W ielki dla m łodzieży  szkolnej 
piękną operę  S ołtysa , w  której rolę 
S ycucia  śp iew ać będzie po raz p ierw ­
szy  p. K w iatkow ski. P oza  tern obsada 
prem ierow a.

*
BIURO KONCERTOW E M. TUERKA.

Piątek, 7. listopada: Emanuel Feuer- 
mann, w iolonczelista.

Wtorek. II. listopada: Zofia  D rex ler . 
Pasław ska, W ie czó r  Pieś'ri.

*
Wiktor Łabunski (pianista) gra w  po- 

ńiedizalek 10 bm. w sali Kasyna i Koła 
liter. -  art. B ilety  u P ołan ieck iego (ul. 
Tańskiej).

 O-------
Przekazy zagranicę, Izba Skarbow a 

komunikuje: Min. skarbu z e z w o liło  PKO. 
na przekazyw an ie zagranicę zam ieszka­
łym  tam w łaścicielom  książeczek  oszczę  
dn oścjow ycli na ich w yra źn e  żądanie 
w tóa d ów  p och od zących  z przekazów  
zagran icznych .

Rada Narodowa Kobiet w pcłączeniu  
ze Z jednoczen iem  Pol. C łu ześć . T ow . 
K ob. i N arodow ą O rganizacją  Kobiet 
przypom ina, że dz»ś w  piątek 7. listo­
pada odbędzie się w  saii ratuszow ej o 
god z. 6 w ieczorem  ref erait sp raw ozd aw ­
c z y  p. Sena tocki Józe iy  S zebeko z ob ­
rad M iędzynarodow ej R ady  K obiet w 
Kopenhadze. M am y narfcseję, ż e  za ró w ­
n o  osob a  Czcigodnej Prelegentki jak i 
t««nat obudzą jak najszersze zaintereso­
w anie m ieszkańców  L w ow a .

Referat pani Szebeko. W  piątek dnia 
7. listopada 1924 r. o godz. 6-tej odbę­
dzie się w sali ratuszow ej referat spra­
w o z d a w c z y  p. senatorki Józe fy  Szebeko 
z obrad M iędzynarodow ej Rady Kobiet, 
Odbytych b. r. w Kopenhadze, Ną zębia-

Lwów, 7. listopada. ] 
(t.) Patrolujący wczoraj o godz. \ 

3 rasio przez ulicę O wocową poste- 
mnkowy usłyszą.} w górze w rui­
nach zburzonych domów podejrzane 
uderzenia miarowe. Z pomocą przy­
wołanych do pom ocy 2 posterunko­
wych obstawił ruiny od pi. Krakow­
skiego. Spłoszeni złodzieje w liczbie 
3 pojawili sie na murze i poczęli u- 
ciekać po dachu. Jeden z nich zmie­
rzył się cegłą w kierunku posterun­
kowego, który dał dwa strzały do 
uciekających. Równocześnie wy-

nie p ow y ższe  zaprasza Rada N arodow a 
Kobźeł w pcłąozeniu  ze Z jednoczeniem  
P ol. C hrzęść. T ow . Kob. i N arodow ą 
Organizacją Kobiet.

Związek Legionistów Polskich (okręg  
L w ó w ) urządza 3. bm. w  sali VI. D yonu 
zandarm erji w o jsk ow e j, ul. Zam airstyno- 
v,ska 7. zabaw ę taneczną.

Z S ok ola -M acierzy . Z nastaniem o d ­
pow iedniej pary  rozp oczyna  sekcja nar­
ciarska T . Q. S. M. szereg  kursów  dla 
człon k ów  m łodzieży  akadem ickiej i u cz ­
niów . Zgłoszenia w1 ten oelarp  „S o k o ła " 
6— 8 z w yjątkiem 1 niedziel i świąt. Ze­
branie in form acyjne dla zg łoszon ych  9. 
bm. o 11 przedp. w bib liotece Sokoła .

Fdha rzekomego zamaebu samobój­
czego. Z pow odu  notatki naszej z  31. ub. 
m. um ieszczonej w kron ice p. t. „Z a ­
n ach  sa m o b ó jczy " . pvosi nas p. Daniel 
W achnianin o stw ierdzen ie, że nie usi­
łow a ł popełnić sam obójstw a, zaś cała 
w iadom ość o tein jest w ytw orem  złośli­
w ości ludzkiej.

W  Uniwersytecie Jana Kazimierza 
otrzymali w październiku stopień dokto- 
la  p ra w : M łotek  M ieczysław , Stahl 
Z dzisław , Sulimiirski Tadeusz, 1'ott Jó­
zef, Rathauser Salom on i Eabrikanł Na­
tan. Stopień d ok torów  m ed y cy n y : S o ł­
tysik R udolf, Danhofer Eugeniusz, Lim a­
now ski Józef, M irecki Stanisław , B ie­
lecki W łodzim ., Sekier Lazar, S chw arz 
M ateusz, Schm etterling W oif. Goldstein 
B erisch, Lieolein B eń i, H elcżyńsk j A- 
dam, G łow iński M ieczysław , H yka W a ­
lenty, P aryzek  Józef, R atayski W itold , 
Rersler Izy d or, M eller Nata.i, Schnei­
der Juliusz, Scherm ann Benedykt, Ei- 
wom berg M ichał i Singer Ludwik. S to ­
pień doktoróW  filozo fji: Sm olka Franci­
szek, Sm ulikow ski Kazim ierz, Nikliiborc 
W ła d y s ła w , K aczm arz Stefan i Schauder 
P aw eł.

Ot) „G d zie  jest konsulat czeski?" Na­
reszcie W padł w  rę ce  policji ów  rze­
kom y C zech , p ow ra ca ją cy  z niew oli w  
R osji i rzekom o poszuku jący w e  L w o ­
w ie konsulatu czesk iego , a w  rzeczyw i­
stości p om y s łow y  oszust, nabierający 
przy jezdnych  z prow incji n.a kup,no li­
ch ego  sukna za drogie pieniądze. W c z o ­
raj ■—  jak zw yk le  na ul. Rudawskiego —  
oszukał naiw nego nauczyciela  z pod Sa­
noka. B y ł to ostattni jeg o  w ystęp . W  
kilka godzin później sprow adzim y został 
na policję. N azyw a się cm Piotr D zic, 
pochodzi z Widna i m ieszka w e L w o w ie  
p rzy  ul. Sieniawskich 12. P rzy  rewizji 
osobistej znaleziono u niego ukryte w  
spodniach 3 miiir. liichcgo sukna. Dzica 
osadzono w  aresztach.

(t) Jeszcze handel suknem,. D o k ra w ­
ca W itk ow sk iego , zamr. pnzy pl. B ernar­
dyńskim  2. przyszed ł osobnik, mianują­
c y  s 'e  bratem  nieistniejącego pu łkow ni­
ka O b clsk icgo  i zap rop on ow ał kuipno po_ 
zostałych  12 nr o f :,-orskiego sukna za 
244 zł. Żona W inkow skiego, nie chcąc 
stracić okazji kupienia tanio sukna, po­
szła  z nieznajom ym  d o  bram y Spółdziel­
ni oficerskiej p rzy  ul. C zarn eck iego i 
w ręczy ła  mu 224 zł. O szust poszed ł do 
Spółdzielni i w ięcej go  W itkow ska  n.ie 
w idziała.

(t.) W ałkiem  po g ło w ie  ob ił Rom ana 
Chachofa 1 S-łotni Zygm unt K upfer- 
schm ied. P og otow ie  ratunkow e zaopa­
trzy ło  Chachoła. Kupferschrm eda, pod ej- 

] rżanego o kradzież, osadzon o w aresz­
tach.

(t.) Z wozu p ocz to w e g o  skradziono 
, na ul. Rzeźni pakunek, za w iera jący  14 
■ kg. haimocKick dziecięcych , adresowany.

sfrzelił do nich posterunkowy, sto­
jący od ul. O w ocowej. W  obu ra­
zach strzały chybiły. Ścigani ze­
skoczyli po murze ruin i znikli w 
ciemnościach nocy. Wszelkie poszu­
kiwania. w ruinach poz<>staty bez 
wyniku. Jak stwierdzono rano, w ła­
m yw acze zdążyli już wybrać dziurę 
w dachu i suiicie nad składem skór 
i obuwia M aurycego Horowitza przy 
pl. Krakowskim 27. Na miejscu zma- 
lezćono porzucone narzędzia zło­
dziejskie, św iecy i kurtkę żołnierską,

do sklepu galanteryjnego Józefa  Szpiie- 
sa p rzy  ul. R zeźni 2.

(t.) Napad ua m ieszkanie. W ład ysław  
Bajzak, n otow any awanturnik, napadł 
na mieszkanie T. Rach w a łow e j j zn isz­
c z y w s z y  jej sprzęty  i rozb iw szy  n a czy ­
nia, pobił ją dotkliw ie i skopał nogami. 
P og o tow ie  ratunkow e od w ioz ło  Racli- 
w atow ą  do szpitala. B a/raka a resztc- 
w ano.

(t.) Warszawski Robinzon. Na d w or­
cu g łów n ym  przytrzym ano w czora j 
w ieczorem  w a łęsa jącego  się Leona Ku- 
styna, 15-1-ettego ucznia, zam . w  W a r­
szaw ie przy  ul. Franciszkańskiej 21. i 
zb ieg łego  od  rod ziców . Kustyna osa d zo ­
no w areszcie.

(t.) Zamach samobójczy, Juliusz Ei- 
ser.bach. student filozofji, zam. przy  ul. 
D w ern ick iego 30., napił się w zam iarze 
sam obójczym  jakiejś truo:-ZTiy. E isenba- 
cha odw ieziono  do szpitala. P ow ód  nie­
znany.

PR7.FMYSL MASZYN ROLNICZYCH.
T rzy  czw a rte  ludności osiadłej na 

ziem iach polskich, ży je  z  roln ictw a. Na 
obszarze  mie w iele m niejszym , jak ob ­
szar Anglii lub Francji ludzie orzą, sieją
1 żniwują, i d o  tych czynn ości zu żyw ają  
pługi, siewniiki, m locarm e i najrozm a­
itsze inne p rzyrząd y  i m aszyny. W  k a ż- 
dem ze setek ty sięcy  gospod arstw  
m niejszych  znajduje - się pług, brona i 
p ia w ie  zaw sze m łocarka, maneż, często  
zaś także słow nik  i żniw iarka. W  w ięk ­
szych  zaś majątkacii, k tórycn  iiczba idzie 
w dziesiątki ty sięcy , —  nie ty lko po­
w y ż sz e  m aszyny w rodzajach  specja l­
nych  i w iększych  ilościach , le cz  prze ­
w ażnie także parow e garnitury m loca r. 
niane, lokom obile parow e i w ielkie m io- 
ca m ic , prasy  do stom y itd. stanow ią 
czę ść  n ieodzow n ą inwentarza m artw e­
go, — bez k tórego  racjonalna gospod ar­
ka jest n iepodobną.

W  tycli w arunkach zapotrzebow an ie  
m aszyn i na.rzęd.-ri ro ln iczych  w P olsce 
pow inno b y ć  ogroinnem . R ob ion o  ra j-  
lozm .w tsze obliczenia, aby  stw ierdzić, 
jakich ilości m aszyn kraj potrzepuje. 
O bliczenia te są niepew ne, pon iew aż 
stan gospod arstw  zw łaszcza  teraz po 
w ojnie jest w rozm aitych  częściach  
kraju bardzo n ierów nym . M ożna stw ier­
dzić, że przed w ojną sprzedaw ano w  o - 
brębie dzisiejszych  granic przynajm niej 
500 k o m p le ta c h  m łocarnianych  garni­
turów  ro cz n ic # C y fr a  ta jest opartą na 
dokładnej znajom ości rynku i jest pe­
wną. Mniej pew ne są c y fr y  następujące, 
lecz i te polegają na znajom ości p rzy ­
b liżon ych  sp rzed aży  pow ażn ie jszych  
handlarzy i fabryk. R oln ictw o polskie 
ku pow ało  przed w ojną rocznie przyn a j­
mniej 3.000 słow ników . S 000 m łocarck  
m an eżow ych , 2.500 masie ły , —  p rócz  
je szcze  znaczn iejszych  ilości p ługów , 
bron. grabi', s ieczkarek  itd. O graniczając 
się na garniturach p a row y ch  do m łóce­
nia, siew nikacli. m ałych  r .iłocirk acu  i 
m ancżach , —  które to artykuły w chodzą  
specjalnie w  zakres fabrykacji działu 
lohiic.-.tgo T o w . A kc. H. C egielski w 
Poznaniu, m ożna ob licz y ć  w artości po- 
danej ilości tych m aszyn na ca. 10 mi­
lionów  złotych . Do zbudow ania icii we 
fabrykach  potrzeba rzeszy  pracow  n>i- 
l:ów . sk ładającej się przynajmniej z
2 500 głów . W  porów naniu  do zap otrze­
bow ania  roln ictw a w krajach  o w y ższe j 
kulturze, jak n. p. w N fcm ęzeoh, są ilo­
ści w y że j podane o  poi o w ę za niskie, nie 
uw zględniając p r z y to n  .węale, że roku-

ctw o  nasze po w ojnie jeszcze  się nic 
zd ą ży ło  na now o zagosp od arzy ć, żc 
ogrom ne połacie kraju zostały  zu pełn e  
obrabow an e i że naw et w  najlepszych 
okolicach  stan m aszyn roln iczych  jest 
opłakany. O czy w iście  skutkiem tego 
p rzy jść nlusi gw a łtow n y  popyt na ma­
szyn y  roln icze, skoro ty lko nastąpi okres 
ch oć  w zględnego ustosunkow ania się 
cen na p łod y  roln icze do k osztów  ich 
produkcji. Nie m ożna zaś za p rzeczyć , 
że do tego okresu zbliżam y się szy b - 
kiemi krokam i i to pom im o w szystkich  
trudności gosp od arczych , które caty 
kraj przechodzi. Z absolutna pew nością  
natenczas oczek iw a ć trzeba ogrom nie 
w zm ożon ego  zapotrzebow ania  m aszyn 
rolniczy cli, a co  za tem idzie, dużo za­
m ówień i pracy  w fabrykach. N iestety, 
w P olsce  na palcach p o liczy ć  m ożna te 
fabryki m aszyn roln iczych , które będą 
m og ły  sprostać zadaniu. Nie trzeba się 
bow iem  łudzić, —  roln ictw o będzie 
m iało ogrom ne zapotrzebow an ie , pracy  
da otuu fabrykom  po sam e uszy, —  
le cz  słusznie będzie żądało wizanian od  
fabryk tow aru, m ogącego  co  d o  jakości 
i c o  do cen y konkurow ać z tow arem  
zagranicznym . T y lko te fabryki, które 
mają ty p y  m aszyn już bezw zględnie 
w yp róbow a n e  i które już n au czy ły  się 
budow ać je bestuagarmie j tanio, — 
będą miały udział w zaopatryw aniu  rol_ 
miętwa. Jedną z naj.ępiej p rzy g o tow a ­
nych  fabryk  tego rodzaju w P olsce  są 
zakłady T ow a rzy stw a  A kcy jnego  H. 
CEGIELSKI.

Jako jedyna fabryka w kraju buduje 
T ow . A kc. H. C egielski lukom obile pa­
row e  roln icze i m tocarrie od najw ięk­
szych  do najm niejszych. Fabrykacja  
od b yw a  się w w arsztatach  olbrzym ich, 
specjalnie zastosow an ych  do sw y ch  ce ­
lów  p rzy  użyciu  m aszyn pom ocn iczych  
i innych środk ów  tabrykacji n a jn ow o ­
cześn ie jszych , m ogących  staw ić czo io  
najlepszym  fabrykom  zagranicznym . 
Nittna w  kraju drugiej fabryki tego io -  
dzaju, k tóraby  ntiaia takie m ożliw ości 
i sp osob y  fabrykacji, jawie tna C eg ie l­
sk i! W o b e c  tego jest pewnem , że  i 
stara, blisko 80 lat :stniejąca czyst.i 
polska p laców ka w przyszłych  latach 
walnie się p rzyczyn i do zaspokojenia 
potrzeb  n aszego roln ictw a, zatrudniając 
tysiączne rzesze pracow n ików  i ilajac 
przyłem  pew n ość, że kapitaty w p rzed ­
s ięb iorstw o w iożon e  są pod każdym  
w zględem  ulokow ane dobrze.

Dyrekcja kolei państwowych w  Sta. 
n isław ew ie  rozpisała przetarg na d o­
staw ę na rok 1925 o d le w ó w  ż.elaznych, 
tow a rów  żelaznych , jak śrub, nitów , 
m uterek, w y ro b ó w  drzew nych , jak sty - 
lisk, m ioteł ; w ęgla  drzew n ego , w y r o ­
bów  pow roźu iczych , czyścżw a, sznurów  
a zbestow ych  suchych  i gra iitow anych . 
w y ro b ó w  szczotkarsk ich  i tekstylnych, 
fatb. chemikalii, lak ierów  i k itów .

Term in wniesienia o ferty  u piyw a 3. 
grudnia br. B liższych  w iadom ości m o­
żna zasięgnąć w W ydzia le  Z asobów  D y ­
rekcji". 7767

K o m u n i k a t

M l  C^foiiflw w P r w li
W c b e c  przesadnych  lub zgoła  fa łsz y . 

w-ych w ieści k o lportow anych  na drodze 
pryw atnej, a przejętych  przez niektóre 
pisma, kom unikujem y, co  następuje;

W  zw iązku z obecnem  ciężkiem  po- 
Icżemdcm rynku pieniężnego napotka! 
Bank C ukrow nictw a  w kilku w ypad­
kach na trudności przy  inkasowaniu 
należności za sprzedany cukier. C zęśc io . 
w o  w chodziła  przytem  w gre rmeuczcł- 
w ość  dłużnika, oddanego już prokuratu­
rze oraz  zaniedbanie ob ow ią zk ów  przez 
n iektórych  urzędn ików  bankow ych , po­
ciągn iętych  juz do odpow iedzialności 
przez w ładze Banku.

Sum y zaangażow ane tym sposobem  
rie  d ochodzą  ogółem  d o  1 miliona z ło ­
tych, a są w  części już poktyte.

W o b e c  tego pog łosk i o rzekom ych  
m iliomowych stratach są w zupełności 
bezpodstaw ne.

Straty, jakie efektyw n ie Bank z tego 
tytułu poniesie, nie zakw estionują spra­
w ności i norm alnego biegu in teresów  
Bamku i nie spow odu ją  naruszenia ani 
kapitału za k ła d ow eg o  ani rezerw . Zaś 
nie mają najm niejszego w p ły w u  na d o ­
pełnienie zobow iązań  Banku w ob ec 
zrzeszon eg o  cukrow nictw u polskiego, tj. 
w ob ec cukrow ni i plantatorów .

Poznań, dniu 1. listopada 1924 r.
Bank Cukrownictwa, Sp. Akc.

• w  Poznaniu.
Zarząd —  P rezydjum  j W ydzia ł RttiY 

Nadzorczej.
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Z  i y ć r ó  e k o n o m ic z n e g o .Mę c z e ń s t w o  g ru zji.

HAN HAJSKI
b. prezes marńs tirów, rew olu cy jn ego  rzą ­
du gruzińskiego, zositat n iedaw no roz­

strzelany przez bolszewiikóiw

Ze światu.
(t) Pobicie polskieli robotników we 

Francji. R ob otn icy  belgijsk iej' fabryki 
cukru w- Nesle w e Francji napadli w  
.;c c y  na 5 pracuj.rcyeń tam P o la k ów  i 
w ystrzałam i z rew olw eru  i palkami 
ciężko ich porani!: Zaw iadom iona żan­
darm eria n ikogo nie aresztow ała .

(0  Ulica Sienkiewicza w Pradze 
czeskie! Na posiedzeniu rady  m iejskiej 
w P radze 28 ub. m. uchw alono jed no­
głośnie n azw ać jO T it z głów nych - uKc 
miasta iuniendcin S ienkiew icza.

(t). Kongres uczonych rosyjskich w 
Pradze czeskiej og łosi! protest -p rzec iw ­
ko w yrzucen iu  z w y ższ y ch  szkól w  R o­
sji m łodzieży  nickomunistycisnej.

(t) R ząd 'n iem iecki zam ierza znow u 
w p ro w a d z ić  ord ery  i tytuły.

(t) Celibat, ob ow ią zu ją cy  dotych czas 
nauczycielki 'w  Londyn,ie, zastał w. tych 
dniach rozciągnięty i na lekarki w  m iej- 
sk id i szpitalach. ’

(t) Z powodu wygórowanych podat­
k ów , szczególn ie  m iejskich, grożą w ie­
deńskie krtwitiriuie T restauracje zamiknię- 
cicm  przedsiębiorstw .

W  Paryżu mróz. (Z ) Z  P a ry ża  d o ­
noszą, żc  w czora j w ieczorem  nastąpił 
nairdzo gw a łtow n y  spadek tem peratury. 
C ztery  o so b y  w  tent jednego m ężczyzn ę
i trzy  k ob iety  znaleziono zm arzniętych
na ulicach P aryża .

(t.) B y ły  król greck i, Jerzy , p o  z ło ­
żeniu w izy ty  k ró low ej rumuńskiej, El­
żbiecie, przy jecha ł do Skraja, gdzie o -  
r.iedla się na stałe.

(t.) Nieudały nbunek w królewskim 
zamku, W  B ukareszcie a resztow an o
złodzieja , k tóry  dosta ł się do zaniku 
kró lew sk iego w P ielesz i skradł w iele 
przedm iotów  d rogocen n ych  w artości p o ­
nad 30 m ilionów .

Owacyjne przyjęcie francuskiego bol­
szewika. W  O dessie ow acy jn ie  p rzy j­
m ow ano członka  francuskiej pa jiji k o - 
muniistyczncj i posła do parlam entu M ar- 
»y. k tóry  podczas ofcnpateji O dessy  przez
w ojska francuskie w  r. 1919 należał do
żbuntow anych m arynarzy  francuskich.

Giełda zbożowa.
Lwów, 6 iistopaaa.

N » giełdzie transakcje w psze­
nicy i życie; poza giełdą ooroty w 
mące prowincjonalnej N * ogó ł przy 
wzm ożonej podaży, brak zain ere- 
sowania. —  Tendencja utrzymana. 
U sposobienie słabe.

Obroty pozagiełdowe
i Lw ów , 6. listopada.

D i i  w  dalszy n ciągu ie d c .  - 
cja zw yżkow a. U sposobienie też. 
Obrót ożyw iony.

Dolary amer. 5 ^ 9 ’ /, do H20, 
dolary kanadyjskie 5 03 do 5 06, 
korony czeskie 0-15l/a do 0*158 ,, 
lejb 0 0 2 %  do 0 0 2 % , franki franc. 
0 27 7a do 0*28%, franki szwajcar. 
0’9 7 '/, do C '98% , funty szter'. 23 4 )  
do 23 6 !  Rubie a 500 ’ a ICO 
za 1 tys, 0 00 zł. do 0 00 zł,

Z  s a l i  s ą d o w e j .

Światowa konferencja handlowa. Z
początkiem  grudnia p rzy sz łeg o  roku od­
b y ć  się ma w W aszyngton ie  św iatow a 
konferencja handlow a, która  m. i, zająć 
się ma .także w y k  on liftem  planu D ave- 
oa. W  komcirencji ma w ziąć udział 30 do 
40 narodów .

Wielkie powodzie w Anglji. D onoszą 
z Lcndyuiu o wścłikich pow odziach  w  Ań 
gjff. W od a  na Ta.mi/.ic podniosła się o 
1.50 m. Pola w  ok o licy  Londynu są z a ­
lane. Kilka osób  zginęło.

( 0 .  Pogrzeb na samolocie. P rzed  kil­
ku dniami p rzew iezion o zw łok i zm aricj 
w Kolonji żon v  pułk. angiciskich w ojsk  
okupacyjnych , M a x v e )L  Scotta , aeropla­
nem do m iejsca rodzinnego w  Cruyden.

Rosja bez cukru. W  szeregu  gubcniij 
rosyjskich  panuje obecn ie katastrofalny 
brak cukru. N iewielkie zapasy sprzedaje 
się w  handlu paskojpym  p o  olbrzym ich  
cenach.

Usunięcie się ziemi. Przed kilku dnia­
mi usunęła się n ieopodal Clirjistianji zie-

drobne za 1 ty3. C 00 do 0 00 zj. 
niemieckie tys. stare za 1 tys.
0 48 do 0 ‘50 gr.

(foto: 20 kot 2 ! 80 do 22 — , 
20 frank. 19 80 do 20 00, 20 maik.
23 40 do 23 50, 10 rubli 27 3 !  do 
27*59 gr.

Srebro: kor. austr. 0-44 do 0-441/.,
5 kor. austr. 2*28 do 2 35. floren'/
1 15 do 118, ruble 185 do i 90, 
srebr. kopiejki za rubel o t o —0 90.

Giełdy obce.
GiEłbA 7UPv ChSKA.

Zurych. (PAT.) Notowania zd n .
6 b. m. Berlin 1-23, bruksela
24 9 7 1/,, Holandja 206*47, Nowy 
jork LIS*/,, Londyn 23*71, Paryż 
27 05, Medjołan 22 5711,, Praga 
’ 5 45% . Budapeszt 0-0L68, Buk*a- 
resz' 2 30, Belgrad 7 55, Sofja 
3 82 '%  W iedeń 0*0073*/*» W arsza­
wa 100 00.

rnia na Przestrzeni jednego kilometira 
wiz.otiż a 400 m. w głąb. Runęły (u ob e j­
ścia g o sp o d a rsk ie /j.a c jn j '.olefonic/.na 
stacja elektryczna. D ziesięcioro ludzi 
znalazło śm ierć w czeluści.

Deficyt wystawy w Wembłey w yno­
si 1 mtljon funtów sztcrim gów .

Stracenie mordercy w Szwajcarjl. 
P oraź  p ierw szy  od  lat kilkunastu zda­
rzy ł się w Szw ajcarii w ypadek strace­
nia z ło c z y ń cy . S ta ło  się to w m ieście 
Altdoirf, gdzie zosta ł stracony na g ilo ­
tynie 44-lctnj Klement B crnct, który 
dnia 31. sierpnia br. dokonał inorder- 

Ihi mieszkańców ma Belgja? W edług 
njedaiwaicgo spisu ludności ma Bolgja 
7,606.000 (w o b e c  7,423.000 w r. 1913). 
stw a rabunkow ego.

W  rocznicę zwycięstwa włoskiego od 
była  się w  R zym ie wielka uroczystość. 
Im ponow ał wielki pochód inw alidów  by­
łych  uczestn ików  w ojny, którem u to w a ­
rz y sz y ły  tłum y publiczności.

Sprzedaż olbrzymieli 
slarboi?  Cistiglionicgo.

Wiedeń, w  listopadzie.
W  tutejszem Dorotam i wysta­

wione zostaną na licytację olbrzy­
mie skarby w  kosztownościach i 
dziełach sztuki, będące własnością, 
głośnego Castiglioniego. Ten zban­
krutowany miljarder dobrowolnie 
wystawił na sprzedaż słynny swój 
pałac, mieszczący wprost bezcenne 
meble, obrazy, dywany, rzeźby itp., 
by w  ten sposób uzyskać pokrycie 
dla pożyczki, którą ma otrzymać od 
włosko-atistriackiej grupy finansi­
stów celem sanacji swego banku. P o­
pyt na licytowane przedmioty jest 
ogromny, zwłaszcza ze strony za­
granicy.

Lwów, 6. listopada.
Bilety na match Pogoń— Hasmonea

dla sp ra w ozd a w ców  sp ortow ych  są do 
odebrania dziś od godz. 6— 8 w ieczorem  
w redakcji „b p ortu ".

Nadzw. Walne Zgrom. Kolegium sę­
dziów piłki nożnej, odbędzie się 23. bm. 
o  10-tej rano w sali posejm ow e, „gm acli 
Skarbka" (w ejście  bd dUcu K rakow ­
skiego). Na porządku dziennym  w yb ór 
n ow eg o  sekrciturzu.

Odwołanie L. K. S. Sparta uwzglę- 
fclohme. P. Z. PI N. uw zględnił o d w o ła ­
nie L. K. S Sparta ad o r z e ;:e n ia  Za­
rządu L w ow sk iego  Z. P. N- (m ocą k tó ­
rego  m iały- b y ć  rozg ryw k i finałow e o 
m istrzostw o klasy B okręgu lw ow sk ie ­
go  przerw ano, a Sparta mhala rozegrać 
dw a  m ecze z Sokołem  ze Stan isław o­
w a ) i polecił kontynuować rozgryw ki 
dalsze o  m istrzostw o klasy B w okręgu 
lw ow skim .

Majer Engel znany lwowski sporto- 
wiec i długoletni członek  L, K. S, P o ­
goń został k ooptow any do Zarządu 
P . Z. P . N. w K rakow ie i objął,
M Adniefu.•> Komrsj; dla spraw  sędziow ­
skich p rzy  P. Z. P . N.

P. Stanisław Ziemiański (W ista ) zo­
stał uchw ałą P. Z. P. N. usunięty z u- 
rzędu sekretarza W ydziału  soraw  .ę- 
dziow skich  P. Z. I5. N. / a  nienabżyre 
i>pcuniiati/ic sw y ch  o b o w ;ązKÓw. M iejsce 
jego zajął p. dr. Józef i, Zacliarski.

Lwowska Masmonca ukarana została 
grzyw n ą  w w ysok ości 250 zi. za b ez ­
pośrednie z\\ rócen ic się Jo C zeskiego 
Związku Piłki .Nożnej w spraw ie zw o l­
nienia gracza  Adolfa Mairera.

A Lw ów ? W  Poznaniu zostanie w r. 
1926 zbudow any wielki stadjon  sporto ­
w y , koszta bu d ow y  pokryw a w prze ­
w aża jące j części magistrat i w ojsko. 
T ak dzieję się w Poznaniu, gr u nas o -  
gr aule z a ją się strsunki m iędzy magi­
stratem  a sportem  do ściągania podat­
ków .

Górny Śląsk rozegra zawody i  Nie. 
miecklm. Jeszcze w tym roku projekto­
w ane są zaw ody  reprezentacji pobk iegn  
Śląską z reprezentacją Niem. Śródk. 
Śląska w e  W rocła w iu , a z reprezentacją 
Niem. G órnego Śląska w K atow icach.

N. S.

Tragsdja w 1 p, ułanów.
Odroczona rozprawa o zabójstwo per. Wróblewskiego.

, Lwów, 6. listopada.
(y ) D ziś miała się od być przed 

sądem w ojskow ym  OKręgow^m 
ponow na rozprawa przeciw ko po­
rucznikowi 22 p. ułanów Kuchćiń- 
skferr.u, oskarżonemu o zbrodnie 
m rderst va, popełnioną na o s o b -l  
krewnego sw ego i towarzysza bro­
ni or. W róblew skiego. M orderstwo 
popełnione zostało na tle spize- 
czki o pow ożenie końmi. Oskar- 
żony jak i zabity, byIf w: stanie 
podchm ielonym  i wracali pow oza ­

mi z wycieczki w  licznem towa­
rzystwie,

Rozprawa pierwsza odłożoną 
została na dzień dzisie sz / z Do­
w odu niejawienia się głów nego 
świadka zajścia, por .  G rabow skie­
g o  D isiaj również nie jawił się 
por. urabow ski i c o  najważniejsze, 
'miejsce jego  pofiytu niejes znane. 
'Nie .jawiło się również kilku innych 
św iadków .

W ob ec tego rozprawę od łożon o 
/p o n o w n e  —  tym razem na czas 
nieokreślony. a

F elie ton  „ 6 a z .  t  d. 8  XI. 1924.

5 paryskim domu 
tomowym.

Największa atrakcja Paryża. — Pałace 
mody, szyku i elegancji. — Wszystko 
jest podążające, więc wybór jest ciężki. 

„Czego tylko dusza zapragnie**.
(Korespondencja własna „Gn^ety Por.“ ) 

Paryż, yi listopadtde. 
Jedną z ra jw  ększych  atrakcji 

Paryża, tego Maitre d ’ tilegance ca­
łego  świata, są przedew szystk iem  
j g o  w span iale  d om y tow arow e 
m ieszczące w  sw ym  ogrom ie  prze­
pych  i w ykw int w prost królew ski. 
,W  salonach  bogatych  i nędznych 
* «

| izdebkach paryskich d^m ów czyn- 
S7 0v/ych, r.a ustach wytwornych 
pań i fabrycznych robotnic poja­
wiają się częst > m igiczne słowa 
Louvre, Au Printemps, Lafayette, 
Bon Mtrche, Samaritaine, Maison 
Blanche, p .wtanane bądź to z gry­
masem smętnym, bądź to z uśmie­
chem zadowolenia. Jedne wym a- 
w ają to z radością której towa­
rzyszy równocześnie gest ręki 
wskazującej oczarowanym  słucha­
czom  piękne przedmioty, u innych 
wyrywa się przyteir. smutne *ach“ 
a tęskny wzrok biegnie gdzieś hen 
daleko do wnętrza raju i bogactwa.

Niema jednak zdaje się cz łow ie ­
ka, nawet wśród obcych , któ y po­
w róciw szy z Paryża nie wiedziałby, 
że niecna om e na c g ó ł  słow a to 
nazwy wsde niałych m agazynów -

Dalaców mieszczące w  sw ych mu- 
rach nieprzebrane skarby, od  naj­
delikatniejszych jedw abi, adamasz­
ków, broka ów , aksamitów p ocząw ­
szy, poprzez pr edm ioty ze skóry, 
i kości słaniowej, do  piór strusich, 
marmurów i bronzów.

Na bulwarze Hausmanna roz­
siadły się oboK sieb ie  budow le- 
kolosy, patrzące na świat setkami 
potężnych okien, śmiejące się róż- 
nobarwnemi barwami wystawio­
nych przfedmictów, skąpane w m o­
rzu światła, podobne do krainy 
z tysiąca i jednej nocy.

Na dachu sześciopiętrow ego 
gmachu mie uą się nocami aż do 
w czesnego ranka potężnej w ielkości 
litery świetlne, głoszące „urbi et 
o rbi*‘ nazwę nieprzebranej skarb- 

I nicy. W ystrzelający zaś z fasady

| p ierw szego piętra potężny da h 
kryształowy na złocistycn wsparty 
ramionach, tysiącami lamp niby 
barwnym ornamentem przybrany, 
chroni rzesze przechodniów przed 
deszczem, drogocenne zaś przed­
mioty w  oknach wystawowych 
przed promień: mi słońca.

Pałace m ody szyku i elegancji 
konrentrują tęskne myśli setek ty­
sięcy ludzi, którzy, jeśli na kupne 
pieniądze nie starczą, chociaż wzrok 
pięknym widokiem  napawać przy­
chodzą. W śród nagromadzonych 
ptz dmio 6w  przechadzają się chę­
tniej aniżeli po bulwarach, piesz­
cząc oko wystawionem b e g a c - . 
twetn- A lek san d er Z .

(Dok. nad).
—— o —
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OGŁOSZENIA.

BRDHgiHiB m m .

Lwów, uL C!t3pąśczyzny I. 31.
W ykonuje wRzelkie roboty w  za­
kres drukarstwa wchodzące.

I KauRa i wychowania

I Kuono, cprzertaż, zamian:

OLEJE maszynowe i cylindrowe Raf.
L im anow a", w yłączn a  sprzedaż L. 

L, M iiiiz i Ska, św . M ichała 3/II 7770

M A M  L Ć k I l
fron tow y, obszerny, w  cciibrum kupiec- 
kiom, poszukuję fach ow ca  zdolnego z 
branży konfekcji dam skiej lub sukiennej 
i biawatne.i jako spólnika z małymi w kła- 

| dem do hur-iownegu prow adzenia. Zmie­
szenia pod „Hurtownia** do Biura dzien- 
m ków  Scherera. Pasaż H au m an a. 7742

Wielki wybór

LEKCJE francuskie, niemieckie. Infor­
m acje 1— 7. Ruska 3 k o ło  bursy. 7760-3

STE N O G R A FJl w yu cza  listow nie, s z y b ­
ko, najdokładniej (gw arancja ) Instytut 
S tenograficzny —  W arszaw a, M ok o­
tow ska 39. Żądajcie obszern ych , bez­
płatnych  prospektów . 7637-15

H  M i e s z k a n ia ,  l o k a le ,  s k le p y  I I

POKÓJ U M EBLOW ANY z utrzym aniem  
lub bez obok  Marji M agdaleny. Z g ło ­
szenia pod „Z a ra z" . 7766

POSZUKUJE 2 lub 1 pokoju  z przedp o­
kojem , z osobnein  w ejściem , um eblo­
w anych  lub nie, elektryka, na d og od ­
nych warunkach Zgłoszen ia  pod „S o ­
lid ny" 1  do Adm inistracji. 774S-2

1 B lD l
7393p o le c a  n a jta n ie j

Ludwik Hoszowski
LwćW, A!ad?nticką 3.

T e l e f o n  £ 6 9 .  P>. l i .  O  1 4 9 . 2 7 6 .

E m & ę  C O L O G N E

.H E N R Y K  t m i
P O Z N A Ń

PIERWSZORZĘDNY fortepian B osen - 
dorfera  sprzedam  R aty m ożliw e Zi- 
m orow icza  6, d rzw i 3. 7738-3

MEBLE w yrob u  sto larzy  lw ow sk ich , J 
s j pialnie, jadalnie, urządzenia-- b iuro- i 
w p i kuchenne oraz mebli g iętych  p o - i 
leca  M iejska W ystaw a, plac H ak- j 
eki 10. 7380 i

H  R o z m a i ła

HANDEL PAPIERU I PRZYBÓRÓ W
k a n c e l a r y j n y c h

istn iejący od ' kilku lat z w yrob ion ą  
stalą klientela w  centrum  miasta p oszu . 
kuje w: pólnika. —  Zgłoszenia  listow ne 
pod „6,000 Z ł."  do G eneralnej E kspedy­
cji' O głoszeń  M. T. K rzy szto fow icza , 

L w ó w , S ok ola  4, II p. 7776-3

LAMBREKINY na zasłony, kotary , p o r -  
tje ry  do okien, oraz sukna na sto ły  
jadalne w e  w szystk ich  kolorach  p o­
leca  F ab ryczn y  Skład Sukna Ludwik 
Ralski, L w ó w , ul. R u tow sk iego 1. 7, 
naprzeciw  K atedry. 7703-3

PASY brzuszne, rupturow e, m aciczne, 
suspensorja, p rezerw a ty w y , p oń czo ­
ch y  gum ow e na ż j laki, opaski men­
struacyjne, pesary  rozm aite, hegary, 
gąbki, strzykav 'k i zap ob iegaw cze  dla 
pań itd. ty lko STANISŁAW  BARAN. 
Lwów, A kadem icka 26. 6900-3

W A G I stołow e, dziesiętne, w ozow e , o so ­
b ow e , bydlęce , odw ażniki, pasy, ce ­
ment, p iece żelazne, kuchenki, pom py, 
blacha pocynkow an a, papa, m otory , ob ­
rabiarki, urządzenia m łyńskie, transmi­

sje, narzędzia —  poleca  
„P ILO T ". Lwów, ul. Batorego 4. 

O ddzia ły : TarnopoJ, P od w o łoczy sk a .
7514-15

DLA BIUR: Księgi do buchalterii ame­
rykańskiej od 8 do 20 kont. Bloczki: 
Kasa pobierze, Kasa w yp łaci. M aga­
zyn przyjm ie, M agazyn w yda poleca 
firma „Sirm acja", Lwów, Akademi­
cka 8. 7769-?

m ó i )  P S i R u a K O T
prawdziwy, w  r u  zkach p o  3 - 5  
i 10 klg. w  cenie 2 zł. 20 gr. za 1 fig.
W ypyta za zaliczką na zamówienie S p ó ł­
dzielnia Roln. łlandl. „O sada" Dunysów- 

Kupczyńęe k. Taruopoia- 7774

II
E
II
I

II 
M 
II

7 /X  .924 o g 7-mej wiec z

H T H i C l E
nejvt jtsvorriiejs?ego lokalu 

restauracyjnego
pod nazwanym

REKLAMA
Ulica SZAJNOCHY I. 5

(przecznica u i : :  Kopernika i Syks- 
tuskiej)

Obiady i kola je o  n iebyw ał j  roz- 
mait ści po raw.

Piwa l-ekoruowe żywieckie.
Napo e zagraniczne i kia owe tylko 

pi rwszorzędriycb m a n k .
Osobna jaia buf, towa. Najwykwint­
niejsze delikatesy Przekąski zimne 

i gorąc\
W yłwcrr-e gabin ty dla towa z\stw.lutu! o 5. i DJii. co iiie .
O rkiestia sm yczkow a w znakom i­

tym z-spole. 7775

Genu rehlamowe. M  smutna.

Starszego, zdolnego

P o m o c r ś i u  r a n d i .  w e o r

z działu kolonialnego i delikatesów  p o ­
szukuje pow ażna firma. P osada zaraz 
do objęcia. Zgłoszen ia  z odpisa-m św ia ­
dectw  i referencjam i pod i  „P om ocn ik " 
do G eneralnej E kspedycji og łoszeń  M. 
T  K rzy szto iow icz , L w ó w , ul. S okola  4.

7739-2
——— ——  11 ■ ..g r *

Do sprzedania w przsmytłowem 
miEŚne 20 kim. od Bydgoszczy

p i e k a r n S d
w m asyunem  zabudowaniu, w y p :ek 
tygodniow y 50 c r. żymiej i 30 ctr. 
pszen tej mąk;, zkom pi. urz dz n im  
p eka  s ‘ iem, maszynami, zapasem 
t o w a  ów  : surowca, oraz z 2 morg. 
ziemi. — Refie <t .r.ci zechcą zg o - 

szeria  swe skierow ać do 
S p ó łk i S a m o d z ie ln y ch  P iek arzy  
i C u k ie rn ik ó w  w  B y d g o s z c z y , 

ul. D w o r c o w a  31 a , t .l  147.
7755

DOM KUKFiKCYJNY
„ P R E M I h K "

W ai.EicHa[6i?jst
naprzecie głównej poczty

poleca swoi

a e i i i i E N T
w  6 - « l u  k l a s a c h

na: pierwszorzędna ga d - 
robę męskę, obejmując:: 
wszeli.ie kategorie alonc* 
twych, miastowych I spor­

towych ubrań. 7671

U R Z Ę D N IC Y , NAUCZYCIELKI, KOLE- 
JARZE i F U N K U O N . POLICJI

k u p u j c i e  t y E k  z n . n y m  B A T O R E G O  6 .  
z * *  s .d tB i?  *1 3 * 0 1  i n a ę a z  i .  e  u

T leca PŁASZC ZE. SUKNIE BIEL’ ZN Ę i uży dHał POŃCZOCH.
D o g o d n e  u l e  i  r a t f e w e .  77 3

B ra c ia  F ink@ ls!© itt
K u k  z a ł o ż e n i a  1 S * 9 4 .

F/l BRYKA WEDUN KOSZERNYCH
Sprzedaż i przedsiębiorstwo zyszcienia joiit.

F a b  -y ?*a  G a b ^ e l ó w k a  3 ,  T eT. 19-29. 
S k l .. p  uj5.  G i l u c h ^ w s k  c h  5 .  T  1. 1 4 ,0 5 . 762

/ZKK t̂ A .i CHODOWY ■ K X. przemysł, dm a 37X1 i 924.
l . d z .l ib 20/a L

&zi-fos w o ‘ am oebodow e flis: X. w P ri ro' ś u sprzeda w d ro lze  ustnego prz - 
targu r ewn.i ilość łom u (szm cu ) a .n:OW-g , ( pony i kiszki sam oebod w e), u ę- 
dciow  g 1, sb lowego, żelaznego, b:asz n go, Ic. ysk 1: )k w ycb, c ęści zam ienn . ch, 
oi az  akcesorji.

P zeia o 41 ędzie się o godzini 8-m>j dnia 17,KI 1924 r. w  Zakładzie S iro -  
chodow y :■ Nr. 10, w  Jarosfawi , ul. i 'kar ka.

O g !ę :z n y  w Jej w\m n o n  go • m elcu , ora w s d k i . b  ii f rm ch w t ' j  -p i iwie 
udzielą1 ki row  ,:k Z kła m w goezinac urzędow ych od  8-mej do .4-m j z wy ąt .iem 

n ied . jJ i świąt, począw szy od dnia 9 XI br.
Sz f S im ochod -iw y  OK. X.

7733 S O S ł ł i Ł M i j o r

m m m

> w mmi 
n pofunnt]

KALOSZE słynnej rnsyjskiej fnlryM 
„PBOBOOSir

K A L O S Z E  T B E - I O B K

OBUWIE dla Pań, Panów i dzieci 
OBUWIE ciepłe dla starszych Pań

| i| J | C  n l -e p r s e m a k a lm e  d l a  M y ś l iw y c h  
w D w  W l B  i  S p o r t o w c ó w  7657

poleca

CR2EŚCH AŃ SKA  HURTOWNIA OBUWIA

, H E R A ‘  Liów, RyoflX 31.

J U V E N 0L
1’ oskcnała  trwała

FARBA DO W Ł0-Ó W
tłarwi szvi'ko s we w łosy n »  na­
turalne kolory blond, bronzowy, 
szatyn i czainy. Łatwy sposób 
użycia oraz t ezwarunkowa nie- 
szkod.Twość zjednaty jej tysiące 

zwolenni ów . 94u 
D o  n a b y c i a  w s z ę d z i e .

Źfódło deliiio tesó il
Firma przedwojenna założona w r. 1908.

Silami węgierskie,
B yndza węgierska,

Ćmeniai, Rcęuetort franc.
Eidamer holenderski,

Sardynki, Serdelki,
Wszelkie konserwy rybne 

Kwargle ofomor ieckie.
Kawior astrachański,

Szproty, Filc lingi,
Łosoś, węgorz i inne delikatesy 

poleca

I H A I H  S O B K I .
,771 L w ó w ,  la F g jo n Ó W  4 1 .

iZ  drukarni Polskiej pod  zarz. Z. Kiełbnsiewicza w e Lw ow ie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem. O.fn iyx fesrł/i^ MAr rp fl^ ktnr* Marian ftuiinhalolri


